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Powróci f
Dr.Senacka komisja konstytucyjna

przyjęła projekt ustaw y o ordynacji wyborczej K. Tropauer
W A R SZA W A , 2. 7. (wl.) Senacka 

kom isja konsty tucy jna pod przew od­
nictwem senatora Targow skiego pi Izy 
stąp iła  na  dzisiejszem posiedzeniu do 
‘glosowania nad projektem  ustaw y o 
ordynacji wyborczej do sejmu ze zgło 
szońemi popraw kam i. Na w stępie o d ­
rzucono wniosek senatorki _ K łuszyń- 
skiej o odrzucenie całości ustaw y. —- 
W szystkie popraw ki zgłoszone do pro  
jek tu  przez senatorkę K łuszyńską w 
głosowaniu upadły. Za popraw kam i 
klubu ukraińskiego n ik t nie głosował. 
Również odrzucono popraw ki senato­
ra  W asiutyńskiego o uchylenie art. 95. 
dotyczącego ordynacji wyborczej do 
sejmu śląskiego. N astępnie całą usta  
wę przyjęto  bez zmian w brzmieniu 
sejmowem. Senatorka K luszyńska za­
powiedziała w niesienie swoich popra­
wek jako wniosku mniejszości na ple­
num.

Skolei kom isja przystąpiła  do deba­
ty  nad projektem  ordynacji wyborczej 
:do senatu. Senator Roman jako  s p r a ­
wozdawca powołując się na swój refe­
ra t na jednein z poprzednich posie­
dzeń komisji, referow ał zm iany p rzy­
ję te  przez sejm  i wniósł o przyjęcie 
ustaw y bez dalszych zmian. Po refe­

racie rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierało głos szereg mówców, wypo­
w iadając swe wątpliwości.

. Po w yczerpaniu listy  mówców z a ­
brał glos referen t Roman, k tóry  zbi­

ja ł zarzu ty  przedstaw icieli klubów o- 
pozycyjnych. W głosowaniu odrzuco­
no w szystkie popraw ki i ustawę p rzy ­
jęto  w brzmieniu uchwalonem przez 
sejm.

Minister Beck w Niemczech
Dwudniowa wizyta w Berlinie

W A R SZA W A , 2.7. (wl.) Dziś w ie­
czorem wyjechał do Berlina m inister 
Józef Beck, na dwudniowy pobyt.

W izyta m inistra Becka w Niem­
czech projektow ana była od dość daw­
na. lecz nie mogła dojść do skutku spo- 
wodu żałoby. Podróż ta jest rew izytą 
na pobyt m inistra Goebbelsa i p  rum je ­
ra Goeringa w W arszawie.

W czasie pobytu w Berlinie m ini­
ster Beck przyjęty będzie przez kan­
clerza H itlera. M inistrowi towarzyszy 
w podróży małżonka, oraz dyr. Lubien 
ski i sekretarz F rydrych . Po dwudnio­

wym pobycie w Berlinie, m inister Beck 
odwiezie małżonkę do jednej z miejscu 
wości leczniczych w Niemczech.

Rząd niemiecki wydał komunikat, 
donoszący o przyjeździe min. Becka. 
K om unikat ten wywołał bardzo liczne 
kom entarze i duże zadowolenie. W e­
dług przypuszczeń opinji niemiecki, j, 
podczas rozmowy min. Becka z kancle­
rzem H itlerem , omówiońy będzie ca­
łokształt bieżących zagadnień politycz­
nych, a między innemi również spraw a 
paktu wschodniego.

Oipirislci zbiegł dfi Amsterdamu
Afera za tacza  co raz  większe kręgi

Zjieidżają s ię  harcerze na zfot 
do Spafy

W A RSZA W A , 2.7. (wl.) Dziś przy 
było dę Gdyni 6-ciu harcerzy z K ana­
dy, którzy wezmą udział w zlocie h a r­
cerzy w Spalę. Tymczasowo harcerze 
c-i zatrzym ali się w obozie harcerskim  
nad morzem, skąd 11 Inn. przybędą 
wprost do Spały. W godzinach rannych 
przejechało przez Zbąszyń 200 harce­
rzy i harcerek z F rancji. Popołudniu, 
po powitaniu przez przedstawień li 
władz związku harcerstw a polskiego, 
harcerze odjechali do Tomaszowa M a­
zowieckiego na obozy i kursy. Po od­
byciu obozów harcerze z F rancji w e ­
zmą udział w zlocie harcerzy w Spalę.

13-m'esiączny Ehloutec wygra!  
6 m ilionów  lei

B U K A R E SZ T , 2. 7. — Główna wy 
grana  rum uńskiej łoterji państw owej 
padła na los, będący własnością 13-to 
miesięcznego synka urzędnika B arlu - 
łesea. Dziecko otrzym ało los od swego 
ojca chrzestnego. W dyrekcji lo te iji 
odbyło się wczoraj uroczyste wręcze­
nie małemu wybrańcowi losu «umy 6 
mil jonów lei.

AUTOMAT— MORDERCA 
Pwa niezwykłe  wypadki

HA M BU RG, 2. 7. PA T. K ronika po 
lićy jna  notuje dwa niezw ykłe w ypad­
ki ż dziećmi. 10-letni chłopak wrzucił 
<io autom atu, ustawionego na dworcu 
kolejowym 10 fenigów. Poniew aż o- 
czek iw ana czekolada nie w ypadała, 
szarpnął za rączkę au tom atu  tak  silnie 
że ten wywrócił się i zabił chłopca na 
m iejscu.

W drugim  w ypadku spuszczono su 
dzawkę w parku  do jeziora, przyczepi 
niezauważone, że w sadzawce kąpie 
się ‘7-łetni chłopiec. Silny prąd wody 
wciągnął chłopca do rury, łączącej sa. 
dzawkę z jeziorem . Chłopca wydobyto 
z jeziora z eiężkiemi ranam i głowy

W A RSZA W A , 2.7. (wl.) Spraw a 
S tefana Olpióskiego, znanego na tere­
nie W arszawy, a następnie Berlina a- 
ferzysty  politycznego, bohatera słyn­
nego „procesu drożdżowego", przybie­
r a  rozm iary wielkiej afery.

Olpiński, który po ucieczce z Pol­
ski, gdzie groziło mu 10-miesięczne wię 
zienie, znalazł się w Niemczech. Olpiń 
ski zaczął rozwijać żywą działalność, 
m ając . do swojej pomocy drugiego 
kompana, lwowianina, Poeeka. M iędzy 
kompanami doszło do nieporozumień, 
v.- wyniku których Poock zadenuncjo- 
wal (lipińskiego, którego aresztowano 
w7 Berlinie.

Po kilkudniowym pobycie w wię 
zieniu Olpiński został zwolniony, a ma 
jąc informacje, że istnieje możlircośe 
w ydania go sądom polskim, zbiegł do 
Czechosłowacji, a  stam tąd do A m ster­
damu.

Aresztowanie Olpińskiego w B eili 
nie nastąpiło z tego powodu, że był 
on podejrzany jako insp irato r art.yku

łu. jaki pojawił się w pcw nem prowin 
cjonalnem piśmie niemieckiem o „ga­
snącej gwiaździe” Goeringa. Go ring  
po przeczytaniu tego artykułu  polecił 
zaaresztować Olpińskiego. Tymcza­
sem do Berlina wpłynęło żądanie rzą­
du polskiego, domagające się w ydania 
Olpińskiego na mocy istniejącej urno 
wy ekstradycyjnej polsko - niemie­
ckiej, jako zwykłego przestępcą. Rząd 
niemiecki do tej pory nie uczynił za­
dość żądaniu władz polskich, a Olpiń 
ski w międzyczasie zbiegł.

Ob cnie na łamach prasy niemiec­
kiej ogłószony został list otw arty (li­
pińskiego, w którym oświadcza on, że 
pragnie oczyścić się z zarzutu, jakoby 
działał przeciwWo Niemcom hitlerow ­
skim i oświadcza, że zwrócił się do H i­
tlera, ażeby w spraw ie jego przepro­
wadzono dochodzenia. Olpiński o- 
świadc.za gotowość powrotu do Nie­
miec pod warunkiem  wydania mu li­
stu żełazneg.

Sowiety protestują przeciwko
pogwałceniom granicy orzez wolska mandżurskie

M OSK W A, 2.7. PA T. W s z y s t k i e  LONDYN, 2.7. PAT. Reuter doi
pism a ogłaszają na. czołowych m ie j­
scach protest ambasadora Z. 8. R. R- 
w Tokio przeciwko 8-mi.u wypadkom 
pogwałcenia granicy przez oddziały ja ­
pońsko - m andżurskie w okresie mię­
dzy ł m aja a 1 lipca.

Gała prasa kom entuje ten protest 
w artykułach wstępnych, twierdząc, że 
incydenty pograniczne są wyrazem 
niezadowolenia ból wojskowych japon 
skich z odprężeni ja stosunków japońsko 
moskiewskich i imają na celu w y w o ł a ­
nie poważnych rozruchów. (

„Praw da" pisze, żo rząd Z. S. R. R. 
i społeczeństwo nie zezwolą, by gran i­
ca sowiecko r m andżurska stała się ob- 
jektera pogwałceń ze .-strony • japońskiej • 
„ łzw iestja" oskarżają koła wojskowe 
Japon ji o chęć zerwania pokoju mię­
dzy Jnponją  a Z. S. R. R.

choroby skórne i weneryczne. 
SO SNO W IEC, Małachowskiego 5 I p.

Tel, 1-48
przyjm uje od godz. 8—9 i od 5—8 pp.
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27 dni w powietrzu
NOWY JO R K , 2. 7. — Z M eridian 

w stanie M isissipi donoszą, że wsku­
tek mgły i burzliwych wiatrów lotni­
cy rekordziści bracia K ay zmuszeni 
byli do opuszczenia się na ziemię.

Samolot ich wylądował gładko węzo 
ra j o godz. 20-ej na lotnisku w Meri­
dian.

Bracia K ay ustanowili nowy rekord 
długości lotu, utrzym ując się w7 po­
w ietrzu przez 27 dni, 5 gockin i 33 mi­
nut.

Gdyby nie niekorzystne w arunki, hi 
lnicy byliby łato/i jeszcze dłużej, mo­
to r bowiem działał doskonale, a sami 
lotnicy czuli się dobrze. Po wyłądowa. * 
niu nie słyszeli oni nic, co do nieii mó­
wiono, do tego stopnia ogłuchli od bu­
ku motoru.

W  26-ym dniu lotu, jak  już donosi­
liśmy, wybuchł podczas tankow ania 
benzyny w powietrzu pożar na u eh sa ­
molocie.

B racia K ay mimo to nie zrezyg­
nowali z dalszego lotu, nie bacząc na 
grożące im niebezpieczeństwo, pożar 
ugasili i kontynuowali swój lot, k tó ­
remu kres położyła niepogoda.

Żydom nie walno wchodzić 
do lokali publicznych

K R Ó LE W IEC , 2. 7. PA T. Urzędu, 
w a „Yóikischer Ztg." domaga się ober 
nie od wszystkich właścicieli hoteli i 
restauracyj zabronienia żydom w stę­
pu do lokali. Większość hoteli i nastau 
racyj wywiesiło zawiadomienie, że 
w stęp do lokalu żydom jest wzbro­
niony.

Aresztowanie szpiegów  we  
Franci!

PARYŻ, . 2. 7. — Żandarm eria w 
S ain t - Avoid, jak donosi „Echo de 
P aris" , aresztowała dwu niemców. któ 
rzy dokonywali zdjęć fotograficznych 
fórty fikacy j, znajdujących się na 
wschodniej granicy F  rancji.

don o
si z T eiranu: W szyscy obywatele / .  S. 
R. R. w M ąndżukuo otrzymali katego­
ryczny nakaz z Moskwy, aby opuścili 
M andżuko najdalej do 25 sierpnia. 
W iadomość o tern ogłoszono w prasie 
na Dalekim Wschodzie.

Postrzelenie przemytnika 
z Sosnowca

W czoraj przy kop. K arnau w Ła­
giewnikach, w czasie pościgu za prze­
m ytnikami postrzelony został przez, 
strażnika granicznego znany przgmyt 
nik Jan  W ilczyński z Sosnowca. Ran 
nego w stanie groźnym odstawiono do 
szpitala w Sosnowcu.

Krwawe starcie policji ze strajkującymi
LONDYN, 2. 7. (wl.) J a k  donoszą 

z Quebec, policja, m iejska w Reginie 
(K anada), przy pomocy pułku kana­
dyjskiej policji konnej rozpędziła boga 
barn i łzawiącemi 3.000 stra jku jących  
członków obozu pracy.

Jeden  z ‘policjantów został zabity 
łaskam i przez strajkujących . Jeden ze 
stra jku jących  jest um ierający.

rannych sięga 5U-ciu. oponuj został
przywrócony.

S tra jku jący  przybyli do Reginy  ̂
Kolum bji B ry ty jsk iej, znajdując się 
w drodze do Ottaw y, aby przedstawić 
swoje żądania rządowi dominjałnemm

Liczba chodu w Regmie,
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wypadki śmierci przy skokachLiczne

{>1*8. I STRONNICTWO NARODOWE 
NIE WEZMĄ UDZIAŁU W WYBO­

RACH.
W ARSZAW A. 2.7. W imulzie'e obrado 

wala rada  naczelna PP'S., która po wy siu 
elianiii sprawozdań CKW., klubii p a r ła - 
uicdflarnego - PPS., złożonych przez po­
stów Arciszewskiego i Niedziałkowskie­
go. powzięła uchwałę .iż polski, ruch so­
cjalistyczny nie weźmie udziału w wybo­
rach.'przeprowadzonych na podstawie no­
wych orily-naeyj wyborczych.

Dalsza uchwała zaleca porozumienie 
sic pod tym względem z ludowcami i so 
ej a list ant i ni u i o jszośc. i na roiło w yel i.
.lak wiiadomn, podobno oświadczenie zło 

żyło również w sejmie stronnictwo narodo 
we oraz klub- ukraińskich radykałów. 
Stronnictwo ludowe poweźmie odpow.ed 
nie uchwały na kongresie party jnym , któ 
ry odbędzie się w dniu 14 bin. w W are z a 
wie. Dotychczas jeszcze nie wypowiedzią 
ły się w tej sprawie opozycyjne kluby Ch.
D. i NPR.

OBOSTRZENIA WOBEC POLAKÓW 
W Z. S. K. K.

WARSZAWA. 2.7. Wlailze sowiieckie wy 
dały przed kilkoma dniami zarządzenie, 
mocą którego ludność polska zamieszkują 
;:a zachodnia, część k ra ju ,  Białoruś i U- 
kraiuę. 'podlega re jestracji narodowościo­
wej. Kto uchyli się w przewidywanym ter 
minie od rejestracji, będzie uważ.any za 
„biatdgwardyjsklie.go szpiega1' i podlegać 
będzie odnośnym przepisom kodeksu kar  
nego. Osoby ,u których mieszkają uchyla­
jący -s ię  od rejestracji ,  zostaną pociągnie 
te do odpowiedzialności za „ukrywanie 
szpiegów-1. Zarządzenie władz sowiec­
kich zwrócone przeciwko polakom zamio 
szkałym w ZSRR. wywołało zrozumiałe 
wrażenne.

ZASIŁKI DLA ROBOTNIKÓW -  R E E ­
MIGRANTÓW.

W A R SZ A W A , 2.7. Z dniem 28 czerwca 
rb. weszło w życie rozporządzenie m in i­
s tra  opieki społecznej, którego mocą robo 
tnicy zatrudnieni uprzednio zagranicą, u- 
bie.gająey się o zasiłek na wypadek braku  
pracy, m ają  składać dowody świadczące o 
wysokości zarobków otrzymywanych 
przez nich zagranicą w tcrminlie sześcio­
miesięcznym.

Rozporządzenie tó stanowi wielkie udo 
godnie nie dla reemigrantów, gdyż dotych 
czas obowiązywał te rm in  sześciotygodnio­
wy.

OSZALAŁ SK U TK IEM  U PA ŁU . TRAGU 
CZNE NIESZCZĘŚCIE STRAŻNIKA 

GRANICZNEGO.
LU B id  M  EC. 2.7. W Woźnikach w cza 

,sie największych upałów uległ ciężkiemu 
udarowi słonecznemu strażnik  graniczny 
Ju l ia n  Polak ,k tóry  po kąpieli w rzeczce 
położył się na p iasku aby się opalić, p rzy  
ozem usnął.

Po przebudzeniu P o 'ak  postradał zmy­
sły i pobiegł do mliasta w s tro ju  Adama, 
budząc popłoch wśród mieszkańców. 

Polak iem  zajęli się przechodnie.
W  stanie  bardzo groźnym przewiezie 

no go do szpitala psychiatrycznego w L u­
blińcu.

S P R Z E D A JĄ  ZA M EK  W IL H E L M A  II.
PARYŻ, 2.7. W Urville  obok Metzu we 

Francji) wystawiono na sprzedaż zamek, 
k tó ry  należał przed wojną do h. esearza 
W ilhelma TT

IT A L JA  O R G A N IZ U JE  W IE L K IE  RO­
BOTY PU B L IC Z N E  W KOLONJACH.

RZYM, 2.7. R ada ministrów w Itał.ji 
aprobowała stworzenie specjalnego u rz ę ­
du. k tóry  będzie kierował wielkiemi robo ­
tami pnblieznemi w Somali i w Erytrei.

LAS JU B IL E U SZ O W Y  JER ZEG O  V.
.JAFFA, 3.7. Z okazji jubileuszu żydzi 

brytyjscy postanowili założyć na wzgó­
rzach N azare tu  w Palestynie  park o po­
wierzchni 17)00 akrów z sosen jerozolim­
skich i cedrów, który otrzym a nazwę la ­
su jubileuszowego Jerzego  7). Zasadzenie 
m iljona drzew będzie kosztowało 100.000 
funtów szterlingów.

Lotnictwo w Sowietach cieszy ̂  s:ę, 
jak  wiadomo, wielką popularnością. 
W ostatnich latach Osoawiachim przy 
pomocy swoich licznych instruktorów 
przeprowadzi! szeroką propagandę na 
rzecz lotnictwa wśród młodzieży. W 
wyniku tej propagandy rozwiną! się 
masowo nowy rodzaj sportu, m iano­
wicie skoki z samolotów przy pomocy 
spadochronów.

Celem wyćwiczenia młodzieży u- 
rządzono prawie we wszystkich m ia ­
stach specjalne wieże, z których d o ­
konywane są. skoki przy pomocy spa­
dochronu, celem trenowania się do 
skoków z samolotu.

P ropaganda w tym kierunku, prze 
prowadzona przed dwoma laty, nie da 
wala narazić pożądanych wyników. 
Ja k  twierdzi sekretarz generalny ko­
munistycznego związku młodzieży 
(Komsomol), Kosarew, na lamach 
pism sowieckich, aby zachęcać m ło­
dzież do niebezpiecznego sportu, w ła ­
dze wyznaczyły przed dwoma laty 
prem je pieniężne. Każdy obywatel so­
wiecki, który zgadzał się na dokonanie 
niebezpiecznego skoku z samolotu, 
otrzymywał ?.r rb. Znaleźli się am a to ­
rzy, którzy zaczęli uprawiać sport za­
wodowo, uzyskując w ten sposób po­
ważne sumy.

le
Dopiero po dwucli latach .skok: 

przy pomocy spadochronu stały 
najbardziej popularną formą, wyczy­
nów sportowych młodzieży sowieckiej. 
W skutek tego skasowano też -premje 
pieniężne. W roku 1934 w ćwiczeniach 
skoków przy pomocy spadochronów 
ze specjalnie wybudowanych wież w 
całym ZSRR uczestniczyło około poi 
miljona młodzieży. W tymże roku o. 
kolo 30.000 młodych ludzi dokonało 
skoku z samolotów. Są to dane, i lu ­
stru jące rozpowszechnienie tego ro­
dzaju sportu  wśród młodzieży, nie li­
cząc a rm ji  czerwonej, gdzie ćwiczeń.a 
tego rodzaju mają cele specyficznie 
wojskowe.

W  ostatnim czasie wydarzyło się 
jednak kilka wypadków śmiertelnych. 
W  Taszkęncie niejaki Balaszow sko­
czył z wieży, nie przywiązawszy do 
siebie spadochronu, lecz trzym ając go 
w rękach. W pewnej chwili Balaszow 
nie mógł utrzymać spadochronu i r u ­

nął na ziemię, zabijając się. W Magni­
togorsk u instruktor skoków, Zoriu, 
postanowił pobić rekord skoku bez 
otwierania spadochronu. Skoczył on 
z samolotu z wysokości 2900 m. i le­
ciał nie otwierając przyrządu. Diuno 
ro na wysokości 30 m. Zorin targnął 
za kółko spadochronu, lecz było już za 
późno i spadochron nie zdążył o two­
rzyć się. Zorin zahil się na miejscu. 
Na lotnisku w Orszy komsomołka 
Smolakowa nieprawidłowo przymoco­
wała spadochron i zeskakując pier­
wszy raz z samolotu nie potrafiła y/u 
rjentować się i odnaleźć kółka, za kh.- 
re trzeba było targnąć. Smolakowi 
również zabiła się na miejscu.

Rekórdomanja skoków przy pomo­
cy spadochronu jest obecnie prawdzi­
wą plagą tego niebezpiecznego sportu 
w Sowietach. Chęć pobicia rekordów 
naraża młodzież sowiecką na _ niebez­
pieczeństwo i często kończy się t r a ­
gicznie.

Dziwaczne kluby
K!lh> dlugobrodych i wąsatych

INW ALIDA RUNĄŁ 7, DACHU I NA  
DZIAŁ SIE NA SZTACHETY.

K A TO W ICE, 27. Ouegclaj ua terenie 
gm iny R ydułtow y w now. rybnick im  w y­
darzy! Fitę w strząsający  wypadek.

Inw alida  górniczy 65-letni .Tózef K a ­
łuża, polewając dacii swego domu terem, 
straci! w pewnej chwili równowagę i z wy 
sokości 4 metrów runą ł  na drewniany 
plot.

Kałuża nadział się na sztachety, któro 
przebity mu na wylot brzuch i k la tkę pier 
siową.

W stan ie  beznadziejnym  przewieziono 
go do szpitala,

POSTERUNKOW Y POLICJI MORDER 
CA KILKU KOBIET.

B RA TY SŁA W A . 2.7. S ta rszy  ppster.un 
kowy policji czeskiej w Bratysławie Wli.-i 
centy K rajcpyio  aresztowąny żostął pod . 
zarzutem zamordowania kilku dziewcząt.

W  październiku 1931 r.. zamordował on 
28.letnią służącą.

W  m ieszkaniu jego. znaleziono u b ra ­
nie zamordowanej- • ,

Także i d ru g a  z jego znajom ych znikła 
wśród podejrzanych okoliczności, zaś p ier 
waza żona zm arła  równńeż zagadkowa 
śm iercią.

Polic ja  przekazała posterunkowego są 
dowi karnemu. .

RUM UNJA POWIĘKSZA SIĘ.
BU KARESZT, 2.7.-Ludność R um unji  

wzrosła w przeciągu 1931 r. o 221.726 osób, 
pj-zekraczając 19 miljonów.

JAPO NJA REORGANIZUJE LOTNIC­
TWO.

TO K IO  2.7. W edług dziennika Asaki ua  
reorganizację  lotnictwa przeznaczyła Ja- 
ponja k redy ty  48 miljonów jon.

MRÓWKI NISZCZĄ DOM NAPOLEO- 
NA.

PARYŻ, 2.7. T erm ity  zabrały się do 
niszczenia tak cennej dla Francuzów pa- 
mliątki narodowej, jaką  jest  dom ,na wys 
pie św. Heleny, zamieszkiwany niegdyś 
przez cesarza Francuzów Napoelona pod­
czas wygnania. Zdawało się, ze będzie ino 
żna zaradzić niszczycielskiej akcji 
owadów prymitywnemi środkami. T ym ­
czasem, wszystkie dotychczas zastosowa­
ne metody nie dały pożądanego wyniku i 
historycznemu domowi Napoleona giozi 
rozpadniecie się w najbliższym czasie.

Zarząd muzeum Napoleona ua wyspie 
zwrócił się do m in is te r jum  spraw zagrani 
cznyeh w P aryżu  z prośbą o n a ty ch m ia ­
stową pomoc. M inis terjum  nad Qui d Or­
any przekazało tę sprawę m inisterjum  ma 
rynark i ,  k tóre wysyła  na wyspę św. H e­
leny kilku fachowców, wyszkolonych w 
kolonjacb w walce z term itam i i p racu ją  
cych wlasńemi metodami.

Wiele jes t  na ś wiecie dziwacznych 
klubów. W ymieńmy z nich tylko t o ­
warzystwa: łysych, odratowanych sa­
mobójców, s tarych panien, podróżni­
ków, którzy przepłynęli siedem mórz, 
osobników z wyciętym wyrostkiem ro­
baczkowym i t. d. Ostatnio należy za­
notować powstanie jeszcze jednego 
klubu. Założył go w Jąp o n ji  H. S. H. 
Yamaguchi, właściciel pięknego hote­
lu w miejscowości Mi'yanoshita, skąd 
rozpościera się wspaniały widok na 
górę Fudżi. J e s t  to klub długobrodych 
i wąsatych. Yamaguchi zgromadzi! w 
klubie ju ż  kilkudziesięciu członków, 
których wymiary wąsów i bród są z a ­
dziwiające. Sam założyciel wypielę­
gnował niebylejakie wąsy. Oto d łu ­
gość ich wynosi ó2 cm. O kilka tylko 
centymetrów dłuższe wąsy nosił zmar 
ły przed dwoma laty generał Na gacka, 
pionier lotnictwa japońskiego, Byl on 
pierwszym, japończykiem, który po oj - 

. cOwśku objął i ucałował miss Amy 
Johnson, kiedy wylądowała w .Japo- 
n-ji. Klub wąsatych gromadzi człon­
ków z całego świata.

Prawdziwą chlubą klubu był przez 
pewien cząs. hindus Desur Arjan Han­
gar  z Lathi, w Indjach. Niestety zmarł 
on w tragicznych warunkach. D angar 
wyhodował wasy, które, gdy szedł 

.wlokły  się. po 'z iem i. Nosił je więc

. zwvkle zaondulo-wane. Wieść o nim 
a właściwie o jego wąsach dotarła do 
Ameryki. Znalazł się zaraz chętny 
„manager'*, również hindus, naz wia­
nem Cli.otal a-l, który zdołał nakłonić

D angara obietnicą wysokiego hono- 
rar jum  od występów objazdowych po 
miastach arno ry ka ńskich. A mery ka n t o 
byli zachwyceni Dangarem. Dolary, 
sypały się, lecz tylko do kieszeni ma­
nagera. Gdy to Dangar zauważył, obił 
tak dotkliwie oszusta, że ten .przeleżał 
kilka tygodni w szpitalu. Chotalal po­
przysiągł Dangarowi zemstę. Pewnej 
nocy, gdy już powrócił ze szpitala ob­
ciął mu wąsy. Można sobie wyobrazić 
rozpacz Dangara, który poświęcił 38 
lat na pielęgnację wąsów. Naturalnie^ 
przedewszystkiem trzeba było wraca© 
do Indy j,  gdyż dyrektor wędrownego 
tea trzyku ,.Believe it or not" (Wierz 
temu lub nie), w którym Dangar wy­
stępował, zobaczywszy go bez wąsów, 
wyrzucił poprostu za drzwi i jego i 
managera. U tra ty  wąsów i rozwiania 
się marzeń o grubym pliku dolarów 
D angar  nie mógł przeboleć. YY drodze 
powrotnej do Indy j na pełneni morz'u 
wyskoczył w nocy przez burtę.

Prezes Yamaguchi nie zamknął 
listy członków dziwacznego ldubu, 
Owszem, zaprasza do niego, kogo tyL  
ko może. Osobiście prosił o wpisani© 
się do klubu Cr. B. Shawa, gdy ten ba­
wił w Japonji. Shaw j ednak  odmom!.- 
Z podobną prośbą zwraca! się Yama­
guchi do b. cesarza Wilhelma. Do k lu­
bu zapisała się chętnie kobieta z bro­
dą. pani Lest i en ne, gdy do jej miejsca 
zamieszkania, w Boulogne-gur-Mer wo 
Francji ,  przybył specjalny wysłannik 
klubu.

kiem- un.otaia-i, k-io-iw /.umai u a w m .,

Tragiczne wesele syna kata na W^rzecfi
-i i : ^.4................ . ! a  e l . ' l n n i p  o’n  r l n  V)()W S 1 M

Lud węgierski wierzy, że nad k a ­
tem ciąży swoiste przekleństwo. I o-też 
wszyscy widzą karę przeznaczenia w 
nagłej śmierci syna kata węgierskie­
go. Tnire Nagy.

Najstarszy syn kata. Dezso Nagy, 
poślubił córkę sąsiada. Po powrocie z 
kościoła państwo młodzi i goście z a ­
siedli do obficie zastawionych stołów. 
Wino rozwiązało języki — toteż raz 
po raz wygłaszano ogniste toasty. 
Wreszcie sąsiad zaczął namawiać pa­
na młodego, aby odpowiedział wresz­

cie i starał się skłonić go do powsta­
nia z fotela.

W tej chwili pan młody łykał wlaś 
nie kawał tortu. Nagle schwycił go 
atak  ostrego kaszlu. Ką.szłał i kasz.at 
— i zanim obecni zorjeńtowali się co 
się dzieje — osunął się m artwy na 
podłogę.

Okazało się, ze przed paru tygod­
niami Dezso przechodził operację g a r ­
dła i nie wyleczył się jeszcze całkowi­
cie. Przełyk był jeszcze silnie podraż­
niony i temu właśnie lekarze przypi­
sują nagły zgon pana młodego.

Związki kobiece przeciw wróżbiarstwu
«  ....rinnlri W

W Anul,i i cieszą sic dużem powodze­
niem wróżbici, wróżki, magowie, fakirzy, 
którzy maja szeroką klientele zwłaszcza 
wśród kobiet. We wszystkich miastach, 
miasteczkach a nawet po wsiach operują 
przedstawiciele „wiedzy tajemnej*4. W nie 
których wypadkach przepowiednie wróżek 
wywarły tak wielkie wrażenie na słab­
szych osobnikach, że kilka osób odebrało 
sobie ż y c i e  pod wpływem depresji. Prze­
ciw wróżbiarstwu podjęły w całej Ans!U

energiczną kampanje związki kobiece. W 
odezwach .afiszach, plakatach, w prasie 
występują przedstawicielki związków i 
stowarzyszeń kobiecych przeciw plądza 
wróżbiarstwa domagając sic ogranicze­
nia praw zawodowych d!a wróżących, ape 
lując do zdrowego rozsądku klienteli jas­
nowidzów. Anglicy są bardzo przesądni 
łatwowierni, to też wszelkiego rodzą i u 
przepowiadacie mają tu podatny tereu.
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Uwadze lokatorów I właścicieli
domów

Nowe przepisy o nafmie lokali — Wszyscy winni je poznać
Z d a jen i ł  lip e a  b r. w eszły w żyeie no­

we p rzep isy  o n a jm ie  loka li. Celem u n ik ­
nięcia w  przyszłości za ta rgów  — w szyscy 
w inni je  poznać, w obec czego p rzy ta cz a ­
my n a jw ażn ie jsze  p o stan o w ien ia  p rzep i­
sów.

Sn one n a s tęp u jące :

U M O W A  N A JM U  N A  P IŚ M IE . 
N a jem  m ieszkan ia , z a w a rty  n a  czas 

d łuższy  niż jeden  rok, w ym aga, w edle 
nowego p raw a  sporządzen ia  um ow y n a  
p iśm ie, w przeciw nym  raz ie  w w ypadku  
sporu  dowód w osobach św iadków  będzie 
n iedopuszczalny , jeżeli w łaściciel dom u, 
w zględnie lo k a to r  te m u  dow odow i sic 
sprzeciw i. N ajem  pom ieszczenia, z a w arty  
n a  czas dłuższy, niż n a  ła t Id, uw aża się  
po up ływ ie  tego  te rm in u  za z a w a rty  na 
ezae n ieog ran iczony , t. zn., że po u p ły w ie  
teg o  te rm in u  może zostać rozw iązany  w 
drodze w ypow iedzenia.

R E M O N T  M IE S Z K A N IA . 
W y w o łu jąca  ta k  częste spo ry  k w e s t i i  

rem o n tu  zos ta ła  w ten  sposób u s ta lo n a , żo 
w łaścic iel dom u pow inien  w y d ać  pom iesz 
eaenie w s ta n ie  zd a tn y m  do um ów ionego  
użytku, a  je d y n ie  drobne n a p ra w y  i w y­
d a tk i, zw iązane ze zw ykłem  używ an iem  
rzeczy — obow iązu ją  loka to ra .

U stow a n ie  o k reśla  śeiśłe co n a leży  
P F z e z  to  k o n k re tn ie  rozum ieć, wobec tego 
tre ść  tak ieg o  po jęcia  w ypełn i orzecznic­
two sądów , w ed ług  zasad słuszności, z u- 
w zględnieniem  położenia gospodarczego  
obu s tro n .

A rt. 374 zaw iera  bardzo  w ażne upow aż­
n ie n ie  d la  lo k a to ra  do p rze p ro w ad z en ia  
o s  kosz t w łaścic ie la  dom u koniecznego 
rem o n tu  pod w aru n k iem , że zaw iadom ił 
* konieczności rem o n tu  gospodarza  (co 
m ożna u sku teczn ić  lis tem  poleconym ).

Z M N IE JS Z E N IE  K O M O R N EG O  SPO - 
W ODIJ W A B  LO K A LU .

Jeże li w ady m ieszk an ia  u tru d n ia ją  je ­
go u ży w an ie  lu b  zm n ie jsza ją  jego  uży tecz 
k o ś ć , w tedy  lo k a to r  może żądać odpow ied 
uiego zm n ie jszen ia  części czynszu za czas 
trw a n ia  w ady, a n aw e t zw ro tu  odpow ied­
n ie j części, jeże lib y  go  w całości zap łacił. 
Jfedwak zw ro tu  tego  m ożna żądać sądow ­
n ie  ty lk o  w c iągu  fi m iesięcy od chw ili 
oap łaty , a  gdy  za p ła ta  n a s tą p iła , zan im  
w ada b y ła  w idoczna, to  okres 6 m iesięcy  
Mezy się od chw ili okzan ia  się w ady. Po 
w pływ ie ty c h  6 m iesięcy roszczenie o 
zw ro t części czynszu gaśn ie.

E L EK TR Y C ZN O ŚĆ . T E L E F O N ,
R A B  JO .

L o k a to r  n ie  p o trze b u je  pozw olenia w ła­
śc ic ie la  dom u d la zaprow adzen ia  w m iesz­
k a n iu  ośw ie tlen ia  e lek trycznego , gazu , te ­
lefonu , r a d ja  i in n y c h  tego  ro d z a ju  n rzą- 
izen . J e ś l i  się okaże konieczne w spóldzia- 
n ie  w łaścic iela  dom u, lo k a to r m oże się  do 
m agać ty lk o  w spó łdz ia łan ia  za zw rotem  
ew. kosztów .

T E R M IN  P Ł A T N O ŚC I K O M O R N EG O .
W  p ierw szym  rzędzie d ecy d u je  o te r ­

m in ie  p ła tn o śc i kom ornego  um ow a zaw ar 
ta  (u s tn a  lub  p isem na), a  w  je j  b ra k u  
zw yczaj (np. p łacen ie  kom ornego  z do łu  
w  drew niainych dom ach). B op iero  z b ra k u  
um ow y i zw yczaju, w chodzi w zastosow a­
nie p rzep is  u s ta w y , a m ian iw ic ie  kom or­
ne jest. w tedy  w edług  u staw y  p ła tn e  z g ó ­
ry , 2  tern, że jeżeli na jem  o b e jm u je  okres 
k ró tszy  niż m iesiąc, należy  zgóry  u iśc ić  
kom orne za ca ły  czas n a jm u , jeże li zaś 
no jem  m a trw ać  d łuże j niż m iesiąc, lub  
gdy  umowa, je s t  z a w a r ta  n a  czas n ieozna­
czony w tedy  p łacić  należy  kom orne  m ie­
sięczn ie zgóry.

P R A W O  Z A TR Z Y M A N IA  R U C H O M O ­
ŚCI LO K A TO R A  P R Z E Z  W Ł A Ś C IC IE L A  

P ra w o  u s ta n aw ia  n a  rzecz w łaśeie ie la  
sastaw* n a  będącyeh  w  m ieszk an iu  ru ch o ­
m ościach lokatora, i członków  je g o  ro d z i­
ny, jeże li ci razem  z n im  m ieszk ają , a to 
n a  zabezpieczenie czynszu kom o rn eg o  za 
okres n ie  d łuższy, n iż  roczny. P ra w o  za­
staw u  trw a  je d n ak  ta k  d ługo, póki ru ch o ­
m ości te  p o zo s ta ją  w n a ję te m  m ieszkan iu , 
a w y g asa  ono, gdy  z (ustaną one z m iesz­
k a n ia  w yniesione. W obec tego  służy  w ła­
ścicielow i dom u p raw o  sp rzec iw ien ia  się 
w y n ies ien ia  rzeczy 1 może im  je  z a trz y ­
m ać n a  w łasn e  ryzyko . pók i zaEegły

czynsz n ie  będzie zap łacony  albo inaczej 
zabezpieczony.
O B S T Ą P IE N IE  OB U M O W Y  SPO W O - 
B U  N IE Z A P Ł A C E N IA  K O M OR N EG O .

W łaśc ic ie l dom u może o d stąp ić  od fi­
rnowy spow odu n iep łacen ia  kom ornego  
p rzez lo k a to ra , jeże li lo k a to r  za lega z za­
p la ta  kom ornego  co n a jm n ie j za pełne 
dw a okresy  p ła tn icze . Jeże li za tem  kom or 
ne, w edług um ow y, zw yczaju  lub u staw y  
— je s t  p ła tn e  k w a r ta ln ie  lub m iesięcznie, 
z g ó ry  lu b  z dołu, to  w edług  tych  okolicz­
ności ocenie należy, czy zaległość is tn ie ­
je  ju ż  fak ty czn ie  za 2 p e łne  okresy  p ła t ­
nicze.

W Y P O W IE D Z E N IE .
N ow e p raw o  p rze p isu je  n a s tę p u ją c e  

te rm in y  w ypow iedzenia: 1) g d y  czynsz 
je s t  p ła tn y  w odstępach  czasu dłuższych 
n iż m iesiąe  — n ajp ó źn ie j trz y  m iesiące  
nap rzód  i to na koniec k w a r ta łu  k a len d a ­
rzow ego, 2) g d y  czynsz je s t p ła tn y  m ie ­
sięcznie — m iesiąc  naprzód , n a  koniec m ie 
sjgea  kalendarzow ego . 3) g d y  czynsz je s t  
p ła tn y  w k ró tk ic h  odstępach  czasu --  
trz y  dn i naprzód  i 4) g d y  n a jem  je s t dzień 
n y  — jeden  dzień naprzód .

ŚM IER Ć  W Y N A JM U JĄ C E G O  L U B  
N A JE M C Y .

U m ow a n a jm u  n ie ro zw iązu je  się an i 
przez śm ierć w łaścic iela dom u, an i przez 
śm ierć  lo k a to ra . WT raz ie  śm iere i lo k a to ra  
p o zo sta ły  p rzy  życiu  m ałżonek, k rew n i 
w stę p n i (rodzice, dziadkow ie), zastępn i 
(dzieci, w nuk i) p rzysposob ien i (adop tow a 
n i) i rodzeństw o, k tó rzy  m ieszkali razem  
z lo k a to rem  s ta łe  aż. do chw ili jego  zgo-

Członkow ie a m ery k ań sk ieg o  to w arzy ­
stw a  geodezyjnego , k tróego  zad an iem  je s t 
czuw an ie  nad  w ybrzeżem  m orsk iem  S ta ­
nów Z jednoczonych, sk o n stru o w ali m aszy 
nę, k tó ra  sy n te ty c z n ie  w yw ołu je  ob jaw y  
trzęsSenia ziem i. M aszyna ta  uży teczna 
je s t  p rz y  ca łym  szeregu  badań , do ty czą­
cych rea k c ji m a te r ja łó w  budow lanych  n a  
trzę s ie n ie  ziem i. P om im o bow iem  ,iż uczę 
n i u m ie ją  d o k ład n ie  o k reślić  m ie jsce  po ­
w ita n ia  trz ę s ie n ia  izem i ,o raz z od ległości 
ty sięcy  m i) u s ta lić  jego  ro zm iar, w iedzą 
oni do tąd  stos. m ało  o odporności ró ż n e ­
go ro d za ju  budynków  n a  w strząsy  p o d ­
ziem ne. Za pom ocą ow ej m aszyny , b u d y ­
nek, n a  k tó ry m  dokonyw ane sa  ek«aery-

nu, w stę p u ją  z m ocy sam ego p raw a  w u- 
m ow ę n a jm u , ale m ogą z p ra w a  tego  zre­
zygnow ać, w ypow iada jąc  n a jem  w7 te rm i­
nach  ustaw ow ych .

R O S Z C Z E N IE  W  Z W IĄ Z K U  Z U L E P ­
S Z E N IE M  L U B  PO G O R S Z EN IE M  

P R Z E D M IO T U  N A JM U .
L o k a to r  n ie  odpow iada za zużycie, bę­

dące n as tępstw em  praw id łow ego  m ieszka 
n ia , a n i za uszkodzenie lub  u tr a tę  w sk u ­
tek  w ypadku . P o  up ływ ie  8 m iesięcy  od 
d n ia  zw ro tu  p rzed m io tu  n a jm u  m uszą być 
w szelkie w zajem ne rozszezenia lo k a to ra  i 
w łaścic ie la  z ty tu łu  uszkodzenia m ieszka­
n ia  lub jeg o  u lepszen ia  sądow nie docho­
dzone, w przeciw nym  raz ie  gasną .

S PR Z E D A Ż  N IE R U C H O M O ŚC I 
A N A JE M .

N abyw ca nieruchom ości, k tó ry  zas ta je  
lo k a to ra  w stęp u je  z mocy sam ego p raw a  
w sto sunek  n a jm u  n a  m iejsce pop rzedn ie­
go w łaścic iela . N ie służy  m u je d n ak  p r a ­
wo w ypow iedzenia, jeżeli um ow ę n a jm u  
u ja w n io n o  w7 księdze h ipo tecznej, a lbo  je ­
żeli w chw ili n ab y c ia  m ieszkan ie  by ło  już 
w p o siad an iu  lo k a to ra , a um ow a n a jm u  
z a w a r ta  b y ła  na p iśm ie, a  d a ta  je j b y ła  
u rzędow nie  zaśw iadczona. L o k ato r, k tó ry  
n a sk u te k  w ypow iedzenia nowego w łaśc i­
c iela  dom u zm uszony b y ł opróżnić mi 
k a n ie  przed up ływ em  te rm in u , na ktć 
op iew ała um ow a z b. w łaścic ielem  doi:, 
z a w arta , m a p raw o  odszkodow ania od l«. 
gospodarza , jeże li niezw łocznie zaw iad o ­
m ił go o w ypow iedzeniu  um ow y przez no ­
w ego w łaśc ic ie la  dom u.

m enty, w praw iony jest w drganlie, k tó re  
igła sejsm ograficzna notuje zupełnie po­
dobnie, jak  d rg an ia  pod wpływem p raw ­
dziwego trzęsien ia ziemi. Dzięki tym  do­
świadczeniom ustalono więc, iż w czasie 
trzęsien ia  ziemi największem u uszkodze­
niu u legają  nie — jak  to dotychczas przy 
puszczano —domy bardzo wysokie .ale bu 
dynki średniej wysokości, liczące 3 — 4 
p iętra . Dokonane próby posłużyć m ają za 
wskazówki dia budowniczych w okolicach 
zagrożonych trzęsieniem  ziemi, oraz przy 
czynie się m ają do w ynalezienia specjal­
nych m aterjałów  budowlanych, które 
przetrw ać będą m ogły najsiln iejsze 
wetrz&ey podziemne.

S's. 3

S MIL JONY WOLT.

Ten oto szkielet, przypominający kom- 
strakcję żel - betonową — to „fabry­
ka" sztucznych piorunów — wybudo­
wana w Niemczech. 3 miljony wolt 
napięcia — dają sztuczną błyskawicą-

Wiadomości radjows

. /  A R T O T E K A " P O L S K IE G O  R A B JA .
Chcesz m ieć b ezp ła tn y  ab o n am en t mta 

sięczny P o lsk iego  R a d ja ?  — weź u d z ia ł w 
n ie u s ta jąc y m  kon k u rsie  hum oru  o rgan ize  
w anym  pod hasłem  „D obry ż a r t  — ra d ja  
,w art‘‘ przez „Ż arto tekę“  P olsk iego  R ad ja .

E kw iw alen t m iesięcznego abonam ent-* 
czy li zł. S o trzy m a każdy, k to  nadeśle  tak  
dob ry  dow cip, że zostan ie on zakw ałfiko- 
w any  przez ża rto tek ę  do w ygłoszenia 
przed m ikrofonem .

D ow cipy n ad sy łan e  pow inny być p rze 
dew szystkieni ee n zu ra ln e  ,t. zn., nad a jące  
się  do publicznego  w ypow iedzenia. Poza- 
tern dow cipy pow inny  być „bez brody", 1 
zn. m uszą być nowe albo nieznane. W ress 
cie p ierw szeństw o do n ag ro d y  będą m iały 
dow cipy, ża rty , afo ryzm y, k a lam b u ry , 
w ierszyki czy- pow iedzonka na te m a ty  sk* 
tu a ln e .

N ależy w ięc n ad y słać  ezem prędzej dow­
cipne pom ysły  pod adresem . P o lsk ie  R ad 
jo , W arszaw a ,ul. M azowiecka 5. W ydział 
L ite rack i.

K L IE N T  G B U R  — K L IE N T  YćERSAL- 
OZYK.

W  p ią tek  bm . o godz. 18 T e a tr  W yobr* 
żni n ad a je  skecz p t. „T ypo iog ja  k lien ta*  
p od ług  H am ita  w oprać . K . Tom a z ndzta.. 
lem  T. Olszy i K . Tom a. J e s ł to  szereg ko­
m icznych  djałogów  ilu s tru ją c y c h  ciężką 
p rac ę  pan ien  sklepow ych, k tó re  często m» 
sza być an io łam i cierpliw ości. P rzed  m i­
k rofonem  p rzew iną się ko le jno : k lie n t — 
p ed an t, k lie n t w ersalczyk, k lien t — gbur* 
k lie n t — piła .i inn i. Skeczu tego słuchał 
będą z za in teresow an iem  przedewszyst* 
k iem  pracow nicy  sklepów  -wszelkich 
b ran ż ! A le i k lienc i także.

S ŁO N C E — ŹRÓDŁO ZD R O W IA  I 
CHOROBY. -

N areszcie u p rag n io n e  le tn ie  słońce. Tę 
skuliliśm y za niem  przez d ług ie  m iesiące *i 
mowę. K o rzy stam y  więc ja k n a jw ię ee j z 
je g o  dobrodzie jstw , a jednak  jakże laiww 
o przesadę, jakże często źródło zdrow ia 
s ta je  się źródłem  ciężk iej n ie ra z  cliorohy. 
O te in  m ów ić będzie dr. p ro f. G ustaw  
Szulc w p ią tek  o godz. lfi .  W a r t o  w tedy  
f I weli a ć.  ----:x:-----

K TO  M E  M OŻE PG JE C H A Ć Ć  DO 
K R A K O W A .

N ie wszyscy m ożem y pojechać do K ra ­
kow a ,nie wszyscy m ożem y wziąć udzia? 
w  sy p an iu  K opca na Sowińcu. A le napew - 
no chcem y wszyscy chociażby oczam i w y­
ob raźn i zobaczyć tę. m a n ife s ta c ję  uczuć I 
uczestn iczyć w te j w ielk ie j akcji, narodo  
w ej. O paw ie p ań stw u  o tein' S te fan  Tc-- 
wiyMftfcf w dniu  5 Ifpea o godz. 18.

A N G I E L S K I E  M A N E W R Y  L O T N I C Z E .

- . . .

u  y l

1

iW Anglji, wobec 3011 tys. widzów odbyły się wielkie manewry floty po­
wietrznej. Widzowie z zainteresowaniem śledzili ew’olueje eskadr samołotóu

Sztuczne trzęsienie ziemi
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Unia wykuta z węgla zaglębiowskiego i ziemia ze wszystkich mlek 
scowości Zagłębia na kopcu Marszałka Piłsudskiego

Strzelcy  z Zagłębia Dąbrowskiego 
oddali hold M arszałkowi P iłsudskie­
mu w krypcie na W awelu i wzięli u- 
dział w sypaniu  kopca na Sowińcu.

Jeden z uczestników oddania hołdu 
Wodzowi Narodu w K rakow ie — k re ­
śli poniższe swoje; wrażenia.

P rzysz liśm y: oficerowie, kom endau 
ci i strzelcy , aby przyczynić  się do 
w zniesienia  pom nika chw ały  Tem u, 
k tó ry  by i p ie rw szym  naszym  K o m en ­
dan tem . P rzy n ieś l iśm y  urnę wykuł ą 
z węgla przez strzelc-a - g ó rn ik a  i _fil) 
w oreczków z ziemią ze w szystkich 
m iast,  osiedli i wiosek powiatu  będziń  
skiego. Ruch na Sowińcu panow ał nie 
zw ykły. S ta rzy ,  młodzi i najm łodsi, 
zmęczeni i zgrzani z zapałem  rozbijali 
łopa tam i zeschniętą  ziemię, w yw ożąc 
ją w pocie czoła na górę.

S łychać żałosne odgłosy w erbla, le­
cą Czapki z głów — chw ila ogólnej c i ­
szy, gdzieś tłumione łkanie  — to zie­
mię będzińską w y sy p u ją  na kopiec nie 
śm ierte lne j  pam ięci M arsza łka  P iłsud  
skiego.

A później kilka godzin p ra cy  przy  
taczkach.

Nadchodzi czas odm arszu. — W y ­
rzucone przez ściśniętą holem k r ta ń  o- 
ficerów d rg a ją  słowa rozkazu: „Chłop 
ey dosyć już  — dosyć — zbiórka!"  — 
Ale strze lcy  aie m a ją  dosyć •— chcą 
wywieźć choćby ty lko  jeszcze raz taca 
' i. Szybko u w ija ją  się. poczem p r z y ­
prow adziw szy  m u n d u ry  do po rządku  
p o p raw ia ją  pasy  i s ta ją  w zw artych  
szeregach. S łychać g łuchy odgłos w e r ­
bla, przy k tó ry m  milcząco odchodzi­
my.

D roga z Sowińca do k ry p ty  św. Le­
o n ard a  w ygląda  jak  b a rw n a  tk an in a ,  
ułożona z m aszeru jących  kolum n;’ 
strzelców, górali,  sokołów i s trażak ó w  
— szumi życiem, hukiem  m otorów i 
ża łobnym  w arko tem  werbli. W y d a je  
się, że gdzieś z poszumu tych t łum ów  
p łyną  żałosne słowa M arsza łka :

Przeżyłem  szereg długich łat 
walcząc za św iętą Polski sprawę, 
zw ycięską młódź powiodłem w św iat  
gdy padło wielkich wezwań słowo. 
W  kurzu wielkich dróg, 
piersi mi ścisnął ciężar zbroi.
T najpiękniejszy życia czas 
oddałem św iętej spraw ie sw ojej. 
W iec gdv odpocznę w wiecznym  śnie  
niech Nieskończoność w ita mnie".

K o m p an ja  zeszła do k ry p ty  z bez­
brzeżną rozpaczą w oczach m o les tu ją ­
ca o możność jaknajd łuższego  pobytu 
p rz y  drogich Zwłokach Tego, co sw ą  
p łom ienną duszę dal miljonom, by 
wziąć m iljony  dusz.

Spokój bez g ra n ic  i ciszę w y p e łn ia ­
ły  sp azm y  w ew nętrznego  łkania .

Dr. medL ADLER

D arem n y  wysiłek jego t łum ienia ;  
to z iem ia  będzińska płacze przez nas  
u  stóp  W odza i to tak  boleśnie, że 
s t raż  porządkow a złamała ry g o ry  i nie 
nag liła  cło wyjścia... Schody wiodą e 
z k ry p ty  do k a ted ry  były dla nas. sto 
kroć cięższe do przebycia ja k  owe Si 
k i lom etry  m arszu.

T ak ie  już je s t  n iepoję te  p raw o  Wie! 
kości, że n ie  zna ona śmierci, a p ice  
eiwnie śmierć wyzwala i u jm u je  w for.

mę nakazu  drzem iące w niej moce.
To też wróciliśm y z n ieugiętą  wo­

lą spełn ien ia  złożonej p rzys ięg i:  
„M arszalek  Jó z e f  P iłsudski um ari  cia­
łem, ale żyje duchem w sercach n a ­
szych i żyć będzie wiecznie. P a m ię ta j ­
m y i -czyńmy .-wszystko by zgodnie z 
Jeg o  nakazem  u trw alić  wielkość i 
chwałę Polski".

Ta praca niech w ypełni resztę na­
szych dni.

Reżwiąianie Legionu Młodych
okręgu Zagłębia Dąbrowskiego

K o m en d a n t  I,. M. okręgu  „Zagłę 
bie“ wydał n a s tęp u ją cy  rozkaz:

W zw iązku z w ystąp ien iem  czoło­
w ych  sen jorów  L. M. z p rem je rem  
W . S ław kiem  na czele oraz pow ołu jąc  
się na  zn a ny w y w iad  z b. p rem je rem  
J .  Jęd rze jew iczem  w sp ra w ie  L. M., 
jak o  kom endan t  okręgu, o d p o w ie ­
dzialny za honor organizacji ,  s tw ie r ­
dzam  co n as tęp u je :

1) Ł. M. pow stał z in ic ja ty w y  czo­
łow ych przyw ódców  wielkiego obozu 
ideowego ś. p. M arsz. j .  P iłsudsk iego ;

2) f a k t  w y s tąp ien ia  czołowych se­
n jo rów  z p rem je rem  W. S ław kiem  na 
czele usuw a L. M. poza naw ias  obozu 
ideowego M aisz. J .  P iłsudsk iego ;

3) z a rzu ty  postaw ione organizacji  
przez b. p re m je ra  J .  J ęd rze jew icza  
nie odnoszą się do osta tn ich  władz 
okręgu  L. M. „Zagłębie", k tóre  w głę- 
bokiem zrozum ieniu  idei założycieli 
Ł. M. realizow ały  ich zasady;

4) k ryzys  ideowy, jak i  ogarną ł  or­
gan izac ję  w sku tek  popełn ianych  b łę ­
dów przez władze naczelne L. M„ je s t  
bardzo głęboki, wręcz nieuleczalny.

Wobec- powyższego, po glębokiem 
rozw ażeniu  całej sp ra w y  rozw iązuje 
w szystk ie  obwody L. M. w okręgu  
uw ażając , że w obecnej sy tuac j i ,  po

Strajk robotników w jednym z wydziałów fabryki
Hulcz^ństifeg© w Sosnowcu

O negdaj popo łudn iu  w oddziale 
jWellmana w fab ryce  K u lczyńsk iego  
w Sosnowcu zas tra jk o w ało  36 ro b o t­
ni ków.

W  oddziale ty m  od dłuższego czasu 
t rw a  zatai[g robotników  z d y rek c ją  f a ­
b ry k i  w zw iązku z zamierzoną obniż, 
ką  płac akordow ych.

O sta tn io  d y re k c ja  fa b ry k i  p rz y ję ­
ła  do p ra cy  60 robotników, k tó rzy  zgo

b y t y  l e k a r z  k l i n i k  B e r l i ń s k i c h  i K r a ­
k o w s k i c h .

Choroby skórne, w en e ry czn e  i kobiece
o r d y n u je .  o m e n i e  W  K A T O W I C A C H  

R yn ek  8 T el.  311-76  
o d  g odz .  9 do  12 i od  3 d o  6.

D R O B N A  P R Z Y C Z Y N A , A DUŻO
SZKODY. ;

N iektóre gospodynie sądzą, że „zroblimy 
dobry in te res"  oszczędzając przy kupnie 
m ydlą kilka groszy. A .jest wręcz przeciw 
nie, gdyż tan ie  m ydło .jest zazwyczaj m a- 
łow artośeiow e i zawiera szkodliwe sk ład­
niki. które uiszczą bieliznę. B ielizna szyb­
ko się niszczy, jeżelii nie będzie p ran a  s ta ­
le dobrem mydleni.

W yrabiane z najlepszych surowców, 
łagodne w użyciu m ydło Jeleń  Schicht da­
je każdej gospodyni gw arancję, że b ie li­
zna je j przetrw a długie la ta  i będzie za­
wsze w yglądała jak  nowa.

D latego przezorna gospodyni uż-ywa za­
wsze m ydlą  Je leń  Scłucht.

J a k  już p isa liśm y obszernie, w ka­
ta s t ro f ie  m otocyklow ej w Dziedzicach 
poniósł śmierć Antoni W as'h'w , 
s k i  ■/, K azim ierz", a syn jego 
15-letni Jerzy  przew ieziony został w 
s tan ie  n iep rzy to m n y m  cło szp ita la  w 
Bielsku.

Obecnie s tan  zdrowia, o f ia ry  t rag ic?  
nego w y p a d k u  nieco się polepszył i le

Harcerze w Zagłębiu czynią
ostatnie przygotowania do zlotu w Spalę

W  ub. p ią tek  ocłbyla się w Sosnow ­
cu o s ta tn ia  odpraw a re fe ren tó w  i ko­
m isarzy  I I I  podobozu, k tó rą  przepro- 
Avadzil hm. Z. Korek. Po  omówieniu 
k w estj i  budżetow ych i z ak w ate ro w a­
n ia  kom endy podobozu za ła tw iono sze
re g  spraw7 organ izacy jnych .

*  *  *

Goście p ra g n ący  zwiedzić obóz w 
S palę  o trzy m u ją  za op ła tą  1 zł. k a r ty  
uczestn ic tw a z ligi po p ie ran ia  t u r y ­
styki. za pośredn ic tw em  b iu ra  podró ­
ży „Orbis", „W agons  L its  Cook" oraz 
w7 kasach większych stacy j.

W  7P

D H  -t -■■■A

broda

Lipiec

zgonie M arsz. J .  P iłsudsk iego  młode 
pokolenie winno oddać w szystk ie  swo­
je  siły  następcom  Wielkiego B u d o w ­
niczego Polski w p racy  nad  w zm ac­
n ian iem  P ań s tw a  i budowy jego wiei- 
kości i potęgi, s ta ją c  p rzy  ich boku 
d la  tw ard e j  i n ieustęp liw ej służby.

Polecam  w szystk im  kom endan tom  
p rzeprow adzić  w alne zebran ia  obwo­
dów celem p rzekazan ia  m a ją tk u  o rg a ­
n izacy jnego  poszczególnych jednostek  
na  rzecz albo zw. strzeleckiego, albo 
też organizacji  młodzieży p racu jące j 

Jednocześnie  wzyw am  wszystkich 
b. członków organizacji do in ten sy w ­
nej p racy  w7 organizacjach  społecz­
nych  o celach ogólnopaństwowycli.

Jednocześnie  dziękuję w szystk im  
dotychczasowym  moim podkom end­
nym  oraz ogółowi członków tut. o k rę ­
gu  za zaufanie, jak iem  byłem s ta le  
obdarzony i w yrażam  nadzieję, że 
wszyscy b. legjoniści pozostaną w ie r­
n i  przysiędze: „w ie rnym  synem  uko­
chanej m atk i - Polski być, p ra w  J e j  
św iętych bronić" i w dalszym  ciągu 
w m iarę  swoich sił służyć będą Polsce 
n a  każdym  kroku.
K o m en d a n t  Okręgu L. M. „Zagłębie" 

K om endant okr. Ł. M. ..Zagłębie" 
JU L  J A N  T O R B U 8.

Echa tragicznej katastrofy motocyklowej
w Dziedzicach

karze  m a ją  nadzie ję  u t rz y m a n ia  go 
p rzy  życiu.

W zw iązku z k a ta s t ro fą  z a trzy m a­
ny został szofer taksów ki A nton i B a r ­
giel i oddany  do dyspozycji sędziego 
śledczego.

Prow adzone  są  obecnie ścisłe docho 
dzenia, celem usta len ia  kto ponosi wi­
nę w spowodow aniu  te j t rag icznej k a ­
ta s t ro fy .

Dziś :  L e o n a  P  W, A n a t o l a  B 
J u t r o :  J . z e f a  K a i a a u t e g o  W  

W s c h ó d  s ło ń c a :  3.15 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  7.58

KADJG
W A R S Z A W A .

Środa, ii lipea .
8.30 K iedy ram ie  w s ta ją  zorze. 8-iW G n a  

n as ty k a . 8-5U P ły ty . 9-15 D ziennik  p o ra n ­
ny. 0.50 P o g ad an k a  sp o rto w a. 10.90 .Muzy 
ka re lig ijn a . 11.57 S y g n a ł czasu. 12.00 t le j  
na l z w rakow a. liMA. D ziennik po łu d n io ­
wy. 12.15 P ły ty . 1...O0. C hw ilka d la  kobiet. 
13.05 P ieśn i w w yk. St. R eeh tlebena. 15.15 
P rz eg lą d  g ie łdow y. 15-25 W iadom ości o 
ekspo rc ie  polskim . 15.30 P ły ty . 16-00 O do 
ulow ym  w yrob ie w ina. 18.15 K o n ce rt soli 
stów . 16,50 C odzienny odcinek prozy. 17-09 
S łuchow isko  z K rakow a. 17.45 M uzyka sa ­
lonow a. 18.00 Typolog-ja. kli.ienta. 18.15 C a  
la  P o lska  śpiew a. 18.30 O pow iiadanie d la  
dzieci. 18 40 Życie a r ty s ty c z n e  s to licy . 
18.45 P ły ty , 19.05 P ro g ra m  na dzień n a ­
s tępny . 19.15 K o n ce rt rek lam ow y. 19-30 Zo 
spół p io senkarsk i T rm ay . 19.50. Ś w iat s/.ę 
śm ieje . 20,00 P o zn a jm y  p rzep isy  fin an so ­
we ro lne . 20.10 P ły ty . 20.4,> D zienn ik  w ie 
czorny. 20.55 O brazki z życ ia  daw nej i 
w spółczesnej P o lsk i. 21.00 K o n ce rt C noiń  
now ski. 2130 Jó z e f  P iłsu d sk i jak o  Ko­
m e n d an t P ie rw sze j B ry g ad y . 22.05 W iado  
m ości sportow e. 22.15 K o n c e rt M alej ork . 
23.00 W adom  ości m eteoroloariezn0 

K A TO  WTOP.
Ś ro d a .  ipca.

6.30 T ra n sm is ja  z w arsza w y . 8.20 P ro ; 
g ra m  n a  dzień  bieżący. 8.25 W skazów ki 
p rak ty c zn e . 11.57 T ra n sm is ja  z W a rsz a ­
wy i K rak o w a. 13.30 P ły ty .1 5 .1 5  G iełda 
-zbożowa. 15.26 C hw ilka  społeczna. L>.2.> 
T ra n s m is ja  z W arszaw y , la  30 P ły ty . 16.69 
T ra n sm is ja  z W arszaw y. 17.80 T ra n sm is ja  
z K ra k o w a  i W arszaw y . 18.30 S zkic lite ; 
1’ackii. 18.45 P ły ty . 19.05 P ro g ra m  n a  dzień 
n as tęp n y . 19.15 K o n ce rt rek lam ow y . 19.30 
T ra n s m is ja  z W arszaw y . 20.00 R ecy tac je  
poezvj. 20,10 P ły ty . 20.45 T ra n s m is ja  a 
W arszaw y . 22.11 W iadom ości sportow e. 
22.15 S k rz y n k a  f ra n cu sk a . 22.40 T ra n sm it 
j a  z W arszaw y .

W

dziłi się na obniżkę płac akordowych.
Przec iw ko  tem u zapro testow ali  

s t ra jk iem  robotnicy, za tru d n ien i  do­
tychczas w ty m  oddziale.

Dzięki in terw encji  in sp ek to ra  p r a ­
cy w dniu  w czorajszym  robotnicy  
p rzerw ali  s t r a jk  i p rzy s tąp il i  do p racy  

Z a ta rg  ten będzie przedm iotem  kon 
fe renc ji  w in spek torac ie  p racy  w tSo- 
snowcu.

fA  . C M.- P Ą R M .^ A  » .K O  W A L 5  K  i "  WARSIAWA

S Z E R O K I E  H O R Y Z O N T Y .
N ie sam em  pow ietrzem  ży je  cz ło w iek - 

;W .c z a s ie  le tn ie g o  w ypoczynku m e należy  
zapom inać o tw a rd y c h  konieczności ach 
życiow ych, o p o trzeb ie  zabezpieczenia so ­
b ie by tu .

P o s ia d a n ie  losu  L o te r ji  P aństw ow ej 
o tw ie ra  szerok ie  ho ry zo n ty  i d a je  m ożność 
zdobycia  ta k ich  środków , na ja k ie  w in ­
nych  w aru n k ac h  p ra c a  i oszczędności ca ­
łego życia by n ie s ta rc zy ły . Zaś 33 Loto- 
r ja ,  ze swem dodatkow em  bezpłatnen i ei.-i 
g n ie n iem  g-wiazdkowem, ho ry zo n ty  te  zna 
cznie. -rozszerza.

C iąg n ie n ie  TI_ej k lasy  rozpoczyna sio 
ju ż  16 lipca . Czas w ięc ju ż  odnow ić do tej 
k la sy  losy.

■snu sesa&mgm

P o s ia d a jąc y  k a r tę  uczestn ic tw a n a  
b y w a  no rm alny  bilet kl. I I  lub I I I  na 
pociągi osobowe albo pospieszne do 
Spały , s ta m tą d  po ostem plowaniu  k ar  
ty  uczestn ic tw a p o w raca  pociągiem 
bezpłatnie .

*  *  *

D nia  H hm. tj, w poniedzia łek  od­
będzie się o dp raw a kom endan tów  h u f ­
ców spalskich i drużynow ych.

. Odpnaw a odbędzie się w Gołonogu 
— na stacji  będzie oczekiwał łącznik. 
Począ tek  odpraw y  o godz. 18-ej.

„Szwajcarskie G o m k la  
Zioła" (z marką Ko.  
;u t ) s ą  stosowane orzy 

chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.  

„ciŁ«a;jcaiskie Gorzkie Zioła" 
są tialuralijyin łagodnym  środ­
kiem pizyczyszczającym . u łatwia­
jącym  funkcje organów trawienia  
i dzia łającym  orzeeiwko otyłości-

1  K i e l c
(k) Z  różnych obszarów woj. kieleckie­

go sygnalizu ją , że ostatnio na źdźbłach 
zbóż oziumych pojaw iła się rdza. ’Z jaw is­
kiem  tern mocno są zaniepokojeni rolnicy.



I £agfąi»ia
ROBOTY KANALIZACYJNB  

w BĘDZINIE.
Tifzecia ser,ja robol kana lizacy jnych  

w Będzinie prow adzona jest w szyb. 
kiem tempie. P rzy  robotach k an a liza ­
cyjnych na ul. S ienkiew icza za tru d n io  
nych jest obecnie 120 robotników.

W przyszłym  tygodniu  rozpoczną 
się prace na placu 3 m aja ,  przyczem  
za trudn ien ie  o trzym a dalsza g ru p a  
bezrobotnych.

P rzew idziane  roboty kana lizacy jne  
m ają  być zakończone z dniom 1 p a ź ­
dziern ika br.

 :o:-----
PÓ LK O LO N JE DLA N A J B IE D ­

N IE JSZ Y C H  DZIECI W D ĄBRO ­
W IE.

J a k  już p isaliśmy, n iagistnat D ą­
browy wysiał na kolonje letnie do S u ­
chej 250 najb iednie jszych  dzieci.

W dniu  wczorajszym  o tw a r te  zo ­
stały pólkolonje letnie urządzone rów 
nież przez m ag is t ra t  dąbrowski.

250. dzieci umieszczonych zostało w 
park u  m iejskim na Zielonej, a GO dzie 
ci w ogródkach działkowych na P i ó ­
rze. Na Zielonej m ag is tra t  w yb u d o ­
wał obszerną a ltanę  i kuchnię.

Po  miesiącu n a  pólkolonje w y s łan a  
zostanie  n as tępna  p a r t  j a  również w 
liczbie 310 dzieci;

U LIC A  K L IN K IE R O W A  W N IW . 
CE.

W ydział pow iatow y w Będzinie  u- 
względni! słuszne żądan ia  m ieszkań ' 
eów Niwki, w sp raw ie  doprow adzen ia  
cło porządku ulicy 1 m aja, k tó ra  jest; 
g łów ną a r te r ją  całej osady.

Ulica t a m a  przestrzeni półtonu k i ­
lom etra  wyłożona zostan ie  k linkierem .

N aw ierzchnia  klinkierowa ułożona 
zostanie od kościoła ni week i ego w st r> 
nę Dańdówki.

Dodać należy, że ulica ta  po obu 
s tronach  obsadzona je s t  d rzew kam i o- 
wocowemi i po o trzym an iu  naw ierzch ­
ni k link ierow ej przybierze  w ygląd  cal 

. kiom estetyczny.
 o-----

— Osobiste. Inspektor pracy w Sosnow 
cu, inż. W esołowski rozpoczął m iesięczny 
urlop wypoczynkowy. Zastępstwo objął 
insp. Ryc-hłowski.

Kierownik wydziału śledczego w So­
snowcu kom. M agas rozpoczął 5-tygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy.

— Z działalności okręgowego wydziału 
oświaty pozaszkolnej P. M. S, w Sosnowcu
Okręgowy wydział ośw iaty pozaszkolnej 
PM S. w Sosnowcu prow adził akcję w ykła­
dów oświatowych w pow iatach: będziń­
skim  i zawierckim .

W  okresie sprawozdawczym , tj. w I 
półroczu br. wygłoszono na terenie pow ia­
tów: będzińskiego i zawierckiego 90 w y­
kładów oświatowych z przeźroczami).

Z w; kładów skorzystało 9061 osób, w 
czein 8417 młodzieży szkolnej i 644 doro­
słych. F rekw encja  na wykładach docho­
dziła do 500 osób.

—- Wycieczka galarami po Przemszy. 
W dniu 7 hm. odbędzie się wycieczka g a ­
laram i po Przemszy. zorganizow ana przez 
ligę m orską i kolonialną w Sosnowcu.

W ycieczka ta będzie urozm aicona w, 
czasie podróży im prezam i i a trakcjam i, 
jak  również przew idziane j.est plażowanie 
i dlatego uczestnicy wycieczki winni zao­
patrzyć się w kostjum y kąpielowe. TJdział 
w wycieczce wraz z kosztami przejazdu 
autobusem , galarami! i koleją wynosi d!a 
członków zł. 350, dla uczestników nieczłon 
ków zł. 4 od osoby. Zbiórka uczestników 
nastąp i przed dworcem kolejowym w So­
snowcu o godz. 5.30 rano, skąd uczestnicy 
autobusem  odjada do Mysłowic, a następ­
nie galaram i do Nowego B ierunia. Z api­
sy do dnia 4 bm. włącznie p rzy jm uje se­
k re ta r ia t  ligi m orskiej (gmach sądu okrę­
gowego) w godz. od 18 do 20 ii w ow ocarni 
przy ul. Żeromskiego 8 na Pogoni. W ra ­
zie niepogody wycieczka ta  odłożona bę­
dzie na  następną niedzielę tj. na 14 bm-

— Dziecko poparzone ukropem. Oneg- 
daj 2-letnie dziecko p. R. w Czeladzi, usi­
łując zdjąć garnek z pieca oblało sobie go 
rąeą wodą twarz i piersi. Pierwszej pomo- 
oy udzielono poparzonemu dziecku w szpi

Pracy al&© chicha
żąda ją  bezrobotni w Zawierciu

Ouegtlaj, w godzinach p rz ed p o łu d ­
n iow ych  p rz ed  b iurem  pośredn ic tw a 
p rą c y  w Z aw ierciu  zebrała  się g ru p a  
bezrobotnych  licząca około 200 osób, 
dom agając  się przy jęcia  ich n a ty ch ­
m ias t  do p racy  lub p rzyw rócen ia  im 
zapomóg doraźnych, k tó re  ja k  w iado­
mo zostały odebrane. Bezrobotni ci 
m a ją  rodziny, sk łada jące  się do 3 o- 
sób, z w>;kszemi bowiem rodzinam i 
bezrobotni zostali nareszcie  za tru d n ię

ni n a  robotach publicznych.
Bezrobotn i zgromadzeni przed biu­

rem  w ybra l i  spośród siebie delegatów, 
k tó rzy  p rzy jęc i  zostali przez  p r e z y ­
d en ta  m ias ta  Szczodrowskiego. P ro zy  
den t  oświadczył im, że p rośba bezro­
botnych, pozbawionych zapomóg do ­
raźnych  w y s łan a  zostanie  do urzędu 
w ojew ódzkiego w Kielcach i przyrzekł 
w te j  sp raw ie  dać odpowiedź

Poświęcenie sztandary harcerskiego
w Olkuszu

P rze d  w y jazdem  do S pały , odbyło 
się w O lkuszu poświęcenie sz tan d a ru  
10 zw iązkowej d ru ż y n y  harcersk ie j  
w Olkuszu. P ośw ięcen ia  dokonał k ap e ­
lan  d ru żyny  ks. dr. P rzygodzk i  z Ol­
kusza, k tó ry  jednocześnie  wygłosił prę 
kne  przem ówienie. C hrzes tnych  ro d z i ­
ców sz tan d a ru  było 55 par.

W b ijan ie  gwoździ do d rzew ca sz tau  
d a ru  odbyło się w sali g im nastyczne j 
g im naz jum  męskiego, przyczem  w i 
m ien iu  wojew ody dr. Dziadosza, 
gwóźdź do drzew ca w biła  starość na  
Gliszczyńska.

P o  złożeniu hołdu przez d rużynę  
śp. M arszałkowi P iłsudsk iem u , wygło 
szone zostały  p rzem ów ien ia  przez: o- 
p iekuna  d rużyny , p ro f .  M itkę, s ta ro ­

s tę  Gliszczyńskiego, prezeskę koła P. 
H. O kra jn iow ą, d y re k to ra  Berezow­
skiego i kom endan ta  hufca, K aczm ar­
ka.

W przem ów ieniach podnoszono za ­
sługi d la  rozw oju  d ru żyny  k o m en d an ­
ta  d ru ży n y  p. Zbigniew a M akusza .- -  
P o za tem  za zasługi w u fundow aniu  
sz tan d a ru  i p racę  w harcers tw ie  m ia­
nowano szereg osób członkami honoro­
w ym i d rużyny  oraz wręczono dyp lo­
m y zasłużonym harcerzom.

W  przem ówieniach i całej u ro c z y ­
stości p rze jaw ia ł się serdeczny s tosu­
nek społeczeństw a olkuskiego do h a r ­
cerzy, k tó ry m  sk ładano  życzenia roz­
woju.

Kupcy z Sosnowca I Kielc
skizanl za krzywoprzysięstwa przez sąd w Bytomiu

P rze d  sądem  p rzys ięg łych  w B yto ­
miu odbył się in te re su jący  proces o 
krzyw oprzysięstw o. S p raw a  t a  s ta ła  
w zw iązku  z p ew n y m  procesem p rze­
ciw handlarzowi z Sosnowca, Natano­
w i Selingerow i, oskarżonemu sw ego  
czasu o obrazę niemieckich urzędni­
ków’ celnych w Bytomiu. Proces ten 
w ytoczony został Selingerow i, o b y w a­
telowi polskiemu, na podstaw ie  ze­
znań  niejakiego Abrahama K a1 pia z 
K ielc, który  u w ładz niemieckich z nie 
w iadom ej p rzyczyny  złożył zeznania  
obciążające Selingera .  oraz n ie jak iego  
D aw ida  S ilberschatza , h an d la rza  z R a  
dom ska  i Iz ak a  S ilb igera  z Oświęci­
mia. W ed ług  ówczesnych zeznań K a r ­
pia , S e łingęr  m iał ośw iad­
czyć K arp iow i,  że niemieccy u rzęd n i­
cy celni pobierali  łapówki od p r z e m y t ­
ników. R o zp ra w a  w y k aza ła  jed n ak

bezpodstawność podniesionych za rzu ­
tów, a pozatem  K a rp  na rozpraw ie  tej 
odwołał swe poprzednie  zeznania, 
tw ierdząc, że był źle zrozum iany  
przez  przesłuchującego go urzędn ika 
śledczego. Po  rozpraw ie  oczywiście 
K a rp ia  p rzy trzy m an o  i wytoczono mu 
proces o krzyw oprzysięstw o.

P oniew aż w toku  dalszych docho­
dzeń w tej sp raw ie  okazało się, że nie 
bez w iny  byli również w spom niani wy 
żej handlarze /. Sosnowca Selinger i 
to w , wytoczono im w szystkim  nową 
spraw ę, w w yn iku  k tó re j  sąd  p rzys ię ­
głych w B ytom iu  skazał Karpia za 
krzyw oprzysięstw o na rok i sześć mie 
sięcy  więzienia, Selingera zaś za współ 
działanie i nam awianie do p rzestęp ­
stw a na dwa lata i sześć m iesięcy w ię­
zienia. O skarżonych  S ilb igera  i S ilber 
scha tza  sąd uwolnił od w iny  i kary .

N O W A  M E T O D A
— Cholernie mnie ząb boli — skarżył 

się (jan Józef Toluj. — Pójdę cliyba do 
dentysty, ponieważ ,że już wytrzymać me 
mogie!

— Z byka spadłeś? — żachną! się pan 
Feliks Kawecki. — Do dentysty to tylko 
oferma lata .albo inszy w ar jat z mokrą 
głową. Po jakie cholerę ci dentysta? Żeby 
forsę z ciebie ciągnął? Będzie cię dwa ty ­

godnie maszyną wiercił, paskudztwa roz­
maite do gęby ci nakładzie. Nie bądź fra­
jer. Józiu Dentysta to nie dla naszego 
brata.

— Tylko co mam robić? Przecie już od 
razu cholera bierze. Z boląeem zębem po 
mieście mam ganiać?

— Za trzy złotówki tobym ci odrazu te­
go zęba wyrwał. Nowe metode mam.

— Nie zalewasz?
— Jak pragnę zdrowia!
— No to dobra. Bierz się, Feluś za ro­

botę.
— Wesoło. Rozdziaw gębę! Któren to 

ząb ?
— Drugi z prawej strony na pierw­

szym piętrze.
Pan Feliks zabrał się do dzieła. Zało­

żył przyjacielowi no ząb nitkę, której dru 
gi koniec przywiązał do klamki u drzwi. 
Następnie wyślizgnął się z pokoju i szarp­
nął drzwi z całej siły.

„ŚW IĘTO MORZA" W ŚTRZEM IESZY. 
CACH

y\ przeddzień „święta morza4* uform o­
wał się pochód przed dworcem północnym 
skąd z ork iestrą  na czele udał się do sta- 
wu p. Paszkowskiego, gdzie nastąpiło ode« 
granie hym nu narodowego i podniesienia 
bandery, po-czem przemówienie wygłosił 
p. St. Duda, przewodniczący sekcji m ary­
narki wojennej.

Po przemówieniu chór stowarzyszenia 
„Lutnia" odśpiewał szereg pieśni.

W dzień św ięta odbyło się nabożeństwo 
podczas którego okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. S trugała .

Po nabożeństwie przed cmentarzem kc 
ścielnym, przemówienie wygłosił p. Sob- 
kowiak. Popołudniu tego samego dnia od 
była się w lasach obok leśniczówki p. A- 
nioła nad staw am i — zabawa ludowa. Do­
chód z zabawy przeznaczony został na fu» 
dusz obrony m orskiej.

FA TA LN E „PO TK N IEC IE4* SIE  ZNA­
NEGO WŁAMYWACZA 7. BĘDZINA

W ubiegłą sobole, około godz. 18 wy­
wiadowca oddziału śledczego z komisa­
r ia tu  I*. P. w Białej, Dębosz W ładysław, 
w czasie swej służbowej inspekcji na tknął 
się na ul. Nad Niwką, w pobliżu spółdziel­
czej kasy rękodzielników w Białej, na 
dwiieh podejrzanych, porządnie ubranych, 
osobników, z których jeden m iał teczkę- 
W  chwili legitym ow ania tych osobników 
jeden z nich korzystając,' że o tej porze 
ulica ta  jest praw ie pusta, rzucił się da 
ucieczki i zbiegł, drugiego wywiadowca 
Dębosz przy trzym ał i odprowadził do ko- 
m iriarjatn, gdzie stwierdzono, że jest to 
n iejak i Adolf B ania z Będzina, znany i 
poszukiwany przez sądy włamywacz ka­
sowy. ostatnio karany  przez sąd apelacy j­
ny 4-łetniem więzieniem również za w ła­
manie.

W teczce, k tórą  posiadał przy soldo 
Bania, znajdow ał się kom plet nowiutkich, 
narzędzi jeszcze nieużywanych, przygoto­
w any widocznie do nowego występy m  
terenie B iałej.

Rozległ się przeraźliwy wrzask.
— No i jak tam? — uśmiechnął się try­

umfująco pan Feliks.
— Ooo! — jęczał nieszczęśliwy pacjent 

leżąc na ziemi i trzymając się za policzek. 
— Sto złotych dawaj!

— Ja?
— Tak! Bandyto jeden! Ażebyś swoich 

lat nie doczekał! Jak nic, sto złociszów 
wybulisz.

— War jata odwalasz ,ezy co?
— Sam kopnięty w nadbudówkę jesteś 

Dentysta, psiakrew! Zdrowy ząb mi wyr­
wał!

Ponieważ pan Feliks w żaden sposób 
zapłacić stu złotych odszkodowania nie 
chciał, przeto stanął rychło przed sądem 
grodzkim.

— Panie sędzio kochany! — mówił po- 
mysłowy „dentysta4*. — O wiele się nawet 
omyliłem co do zęba ,to i tak Józio żad­
nej straty nie poniósł; bo jego ząbki, to 
wszystkie są takie jak ser: żółte i dziura, 
we. Takiem sposobem Józio tylko moczo­
ne żarcie ma prawo weinać i na mój ro. 
zum powinien całe te uzębienie z buzi wy 
eksmitować, co mogę mu po przyjaźni hur 
Iowo za jedne dziesięć złotych uskutecz­

nić!
Sąd uznał słuszność wywodów pozwa­

nego i powództwo pana Józefa oddalił.

KRADZIEŻE W ZAGŁĘBIU.
W ostatnich dniach w Zagłębiu doko­

nano szeregu kradzieży reiieszkaniowyeh 
i sk’epowych.

Ze sklepu Gębickiego w Modrzejowie, 
skradziono w yroby tytoniowe i inne rze­
czy, wartości 180 zł. .

Z m ieszkania .Tana Góreckiego w Zagó.. 
rzu, skradziono 700 zł. w gotówce.

Z w arsztatu Antoniego Jamrużkiewi* 
cza w Dąbrowie, skradziono różne narzę­
dzi) a. wartości 260 zł.

Do sklepu Zofji K rupy w halach largo 
wych w Dąbrowie, w łam ali się złodzieja 
i skradli różne artyku ły , wartości 480 z t

Z szopy Edm unda Grossa w Sosnowcu 
przy ul. Pańsk iej, skradziono *2 rowery, 
w artości *244 zł.

Tegoż dnia ze sklepu H erszlika Apel- 
banmn przy ul. Towarowej 1 w Sosnowcu, 
skradziono w yroby tytoniowe, wartości 
300 zł.

Morze i kolonje - to  potęga Polski

— W yjaśnienie. W  związku ze spraw o­
zdaniem z rozprawy sądowej pl. „Aby zmu 
sić lokatora do opuszczenia m ieszkania 
wybił dziurę w Adianie*4, p. F r. Jankow ski 
w yjaśnia, że lokator jego Andrzej H a'b- 
Inb wcale nie byl bezrobotny, gdyż w se­
zonie pracował jako cieśla, a w zimie w 
fabr. Hulczyńskiego. Pozatem żona Tłnlb- 
luba pracuje w fabryce Schona.

H alblnb zalegał z czynszem m ieszkał, 
nym  za 8 miesięcy i obecnie nic me zapła­
ciwszy, po rozprawach sądowych v- P ' ] 
wadził się z mieszkania.

— Zamknięcie czytelni publicznej pizy 
św ietlicy m iejskiej w Czeladzi. 7, dniem 
,30 czerwca br. została zam knięta na okres 
fery j letnich czytelnia publiczna przy 
św ietlicy m iejskiej w Czeladzi. Zamknię­
cie czytelni uzasadnia się brakiem  odpo­
wiednich funduszów, potrzebnych na za­
płacenie prenum eraty  czasopism. Czytel­
nia dlatego prowadzona jest tylko przez 
10 miesięcy w ciągu roku. W czytelni 
znajduje  się 9 dzienników, 12 tygodni.mw 
i 5 miesięczników. Koszt prenm neia 
tych pism za 9 miesięcy wynosi 416 zt. 
Czytelnia była czynna *261 dni i w ciągu 
tego czasu odwiedziło ją  8526 osób. rze.- 
ciętnie na jeden dzień wypada po 33 oso­
by. Trzeba tu  podkreślić bezinteresowną 
pracę dyżurujących św ietliczau. m ianowi­
cie pp.: Z. Kornackiego. L. Sztuki. J. Trza-
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NIEBEZPIECZNIE PO B IT i PRZEZ 
RODZINĘ.

W czasie bójki o podział m ajątku ro ­
dzina. Jau a  Kuśmierskiego i Eozlacha 3 
Og'i'odzienca, uiiebezpieeznie pobiła kołami 
21-letniego W ładysława Kn śni i orskiego ze 
wsi Morus, gm. Ogrodzieniec.

Po udzieleniu pierwszej pomocy lekar 
skiej przez dr. Ryehterówue z Ogrodzien- 
ca. Kuśmierskiego w groźnym stanie ocl- 
wieziono do szpitala w Zawierciu.

fol) Śmierć dziecka w wiadrze. Onegdaj 
we wsi Kleszczowa, gm. Pilica miał m iej­
sce tragiczny wypadek utonięcia 11-mies. 
dziecka, N atalji Witkowskiej w wiadrze 
z wodą.

W ypadek zdarzył się podczas chwilo­
wej nieobecności domowników w miesz­
kaniu.

fol) Redukcje. Z dn. 1 bm. nbezpieezal- 
nia społeczna w Olkuszu zredukowała 3-ch 
pracowników umysłowych (z trzymies. 
wynagrodzeniem) oraz 3-em pracownikom 
wymówiła posadą. Oprócz tego zwolnio. 
ko kilka osób z obsługi.

(ol) Robotnicy fabr. „Olkusz" otrzym a­
li za urlopy. W ub. sobotą wszyscy robot­
nicy fabryki „Olkusz'* otrzym ali w yna­
grodzenie w gotówce jako rekompensatą 
za przynależne im dwutygodniowe urlopy

fol) Pożar od pioruna. W ub. sobotą 
jjodezas burzy, piorun uderzył w dom J a ­
na Rupka w Gołaczewach, gm. Rabsztyn.

Dom został zniszczony, przyczem żona 
Itnpki, została kontuzjowana i zemdlała; 
w ostatniej chwili wyniesiono ją z płoną­
cego domu.

fol) Ukąszona przez żmiją. W dn. 1 bm.
ukąszona została przez żmiją w lesie jan- 
groekim w nogą, 18-letnia Stef an ja  0 ry­
sek, którą przewieziono wczoraj do szpi­
ta la  olkuskiego.

fol) Epidem ja jaglicy. W ub. tygodniu 
na terenie pow. olkuskiego zanotowano 
126 wypadków jaglicy, przeważnie wśród 
dzieci.

(ol) Zabawa. W dn. 6 bm. w sali p. Bo-
brzeekiego w Olkuszu, odbędzie się zaba­
wa taneczna drużyny męskiej PCK.

— Mówcie — rzeki naczelnik głu 
c-hym głosem.

Galoubet opowiedział wszystko, o 
ezem już czytelnicy wiedzą. Słuchacze 
literaln ie  osłupieli. Opow iadanie juz 
się skończyło, a naczolnik dopiero po 
chwili zapytał:

— I  sądzicie, że biedna kobieta nie 
m ogła się w yratow ać z M arny?

— Słyszeliśm y, jak  je j ciało wpa­
dło do wody, gdyśm y sami wałczy!t 
z pijądem.

W tejże chwili do gabinetu wszedł 
agent, a na zapytanie: „Czego żądał"  
odpow iedział:

— Z Saint-M aure żandarm  przy.- 
niósł list, k tóry ma panu naczelnikowi 
do rąk  oddać.

W prowadzono żandarm a.
-— Panie  naczelniku — rzekł, ukło­

niwszy się. — P rzysyła  panu list paa 
kom isarz z Saint-M aure. Prosi, ażeby 
pan zaraz tam przyjechał.

— Co się s ta ło 1?
— Napewno nie wiem. ale podobno 

jakąś kobietę znaleziono na brzegu 
M arny. Zapewne pan komisarz o to n  
pisze.

Naczelnik rozpieezętował list i prze 
czytał, co następuje:

„Panie Naczelniku policji śledczej! 
Obecność pańska jest potrzebna^ w 
z powodu tru p a  kobiety, przy której 
znaleziono bilet policyjny. Jeżeli pan 
Saint-M aure !es-Fosses, dla śledztwa 
sam nie będzie mógł nas zaszczycić 
swoją obecnością, uprzejm ie proszę 
pana naczelnika o łaskaw e nadesłanie

mi zleceń, jak  mam postąpić.
Pozostaję i t. eb

— Praw da! Aime Jouhcrt nie ży­
je! — szepnął naczelnik, zw ijając list 
— co za fa ta lny  los! W racaj do Saini- 
M aure, zaraz tam  przyjadę!

Żandarm  wyszedł.
— W y Galoubet i Sylw an — mówił 

dalej naczelnik — czekajcie tu ta j. Pe- 
jedzieeie do Saint-M aure!

Poszedł do kom isarza do spraw  
dowych.

— Teraz najpiln iejsza rzecz być w 
Saint-M aure; jadę tam  zaraz.

— I  ja  z panem  jadę — rzeki ko­
m isarz. — Chciałbym jak  najprędzej 
dowiedzieć się szczegółów7.

Pojechali. D w unasta biła, stanęli 
przed kaneelarją żandarm erji w Saint 
M aure, Kom isarz policyjny i bryga 
d je r żandarm erji wyszli na ich spot­
kanie.

— Przepraszam  najm ocniej, żem 
panów trudził — odezwał się komi­
sarz. — Zdawało mi się, że to jak-ś 
ważny w ypadek, o którym  powinie­
nem panów7 zaraz zawiadomić.

— I  nie omylił się pan — odpowie­
dział naczelnik policji śledczej. — 
Rzeczywiście to jedna z naszych n a j ­
lepszych agentek i bardzo bolesną dla 
nas jest je j śmierć.

— To muszę panów pocieszyć 
rzekł żywo kom isarz — ta kobieta nie 
um arła. . •

Tw arze przybyłych zajaśniały ra ­
dości ą.

d. c. fi-

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro­
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KA SIE OSZCZĘ 
DNOŚOI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

2! Olkusza

Mr., 178

Ze związku strzeleckiego w Miechowie
W ub. niedzielę odbył się w M ie­

chowie pow iatow y zjazd delegatów 
związku strzeleckiego przy udziale l id  
delegatów  z powiatu.

Po spraw ozdaniach dokonano w y­
boru władz związku, mianowicie: pp. 
dr. S tan. P rzybysia  (prezes), b u rm i­
strza M arkiewskiego, M arję Urbano- 
wą (jako powiat, kierowniczkę przysp. 
kobiet), Jadw igę Słowikowską, S te fa ­
na Pierzchałę, Ja n a  K arbow nika, J a ­
na Żelazowskiego, J a n a  Bundża i 
F ranciszka  Schabowskiego (członko­
wie); do komisji rew izyjnej pp .- inż. 
M. K orsuna, M arję W ilczyńską, Jolan  
tę Ostrowską, Lucjusza Niedzwieck'C

go i M ieczysława W ierzchowskiego. !
Równocześnie powiatowy zjazd de­

legatów uchwalił nadać godność doży­
wotniego prezesa honorow. powiatu, 
dotycliczasowemu prezesowi p. Leo­
nardowi M ieroszewskiemu, oraz god­
ność członków zasłużonych pow iatu: 
pp. Leonardowi M ieroszewskiemu i 
dotychczasowemu kom endantowi pow 
zw. strz. F ug . Nowakowskiemu.

Z ram ienia władz okręgowych bjdl 
obecni na zjeździć: kom endant okr. V 
zw. strz. p. A ugustyn S tasiak  i sek re­
tarz m gr. rJ adeusz Iskrzycki, oraz za­
proszeni goście.

T R Z Ę S IE N IE  ZI EMI  W N IEM C Z EC H .

Srebrny iobileosz
na]bogatszego człowieka ma 

świecie
’ Najbogatszy człowiek na świeeie. M - 
zam Hajderabailu, będzie obchodził n i r t t  
ce 25 letni jubileusz swych rządów. Na h- 
roczystośei jubileuszowe zjadą się nielj-J 
ko wszyscy maharadżowie z ludy.i, tfcie- 
gaci rządu brytyjskiego, a również delega 
ci z Iranu, Afganistanu, Hedżasu etc. Nb 
*am który był obecny w Londynie pod­
czas uroczystości jubileuszowych na ese*ś 
króla Jerzego 5, postanowił zorganizował- 
cały obchód na wzór łondyńskego. Na ps? 
kryeie kosztów kilkudniowych festynów 
wyasygnował władca wschodu sumę mil­
iona funtów. Jest to zresztą dla człowie­
ka .uchodzącego za najbogatszego na 
świeeie suma niewielka. Nizain sani nic 
wie ile posiada .W Hajderabadzie od 
dwuch lat bawi komisja ekspertów eu­
ropejskich .której zadaniem jest oblicze­
nie m ajątku. Nazma. Sanie tylko praw 
nad oceną i obliczeniem drogich kamieni, 
leżących w skarbcach maharadży, nie zo­
stały jeszcze ukończone pomimo dwulet­
niej wytężonej pracy. Można więc sobie 
wyobrazić ,jak fantastycznych sum cią­
gać będzie zestawienie komisji. Dodać we 
sztą należy, iż najbogatszy człowiek na 
świeeie jest bardzo skromny i oszczędny.

W ub. tygodniu w Niemczech, w W;tembergji dało się odczuć trzęsienie 
ziemi, o ezem już donosiliśmy. Na ztl jęciu — ruiny kościoła zburzonego

przez wstrząs ziemi.

Cx¥ jesteś już członkiem
Ligi Morskie} i Kolonialnej?

Gruźlica płuc jest nieuleczalną i 
rocznie, uic-robiąc różnicy dia płci, wie 
ku i stanu, kosi miljnny ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bromhbit, 
uporczywego, meczącego kaszlu i t  jfe 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THH.łCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie sią piwo 
einy wzmacnia organizm i satnopoezu 
eie chorego oraz powiększa wagą ciaSm 
i usuwa kaszek

Ofiara
Powołując sic na inicjatywą p. m g r . 

Garbaezewskiego składa na szpital dfe 
dzieci Zagłębia im. M arszalka Józefa P i ł ­
sudskiego (do dyspozycji T-wa Letarskio- 
go) Szymon Rudawer lekarz dentysta 
zł. 5. Suma zł. 5 została wpłacona na r  <;<-*• 
Dr. Wolkowicza dn. 12/VI z-a pokwit«w»- 
niem Nr. 104.

Aim e Joubert była w niewysłowio- 
nym  strachu. Chciała iść, nogi ugięły 
się pod nią, z lękiem zwaliła się na  
ziemię i znowu zemdlała.

— Słyszeliście? — szepnął Verdier.
— Słyszałem  — odpowiedział Gu­

jano — jak ieś ciche stąpanie, jak  i 
opadnięcie ciała.

xv r.
T rzej ludzie weszli na odłam skały 

i w krótce znaleźli się na łące, c iąg n ą ­
cej się wzdłuż M arny.

W tem  L artigues ledwie stłum ił 
swój okrzyk i wskazał ciemną masę, 
leżącą na  traw ie o kilka kroków. Zbli­
żył się do tej m asy.

— Kobieta! — zawołał — kobieta 
zemdlała.

— Co to? — spy ta ł Verdien zda 
m iony — czy znasz ją?

— Znam! Przecież to ona! Aime 
Joubert!

— A gentka!
— Tak! nasz najniebezpieczniej­

szy, a. raczej nasz jedyny  w róg n ie ­
bezpieczny.

— Szatan  nam dopom aga — rzekł 
V erdier, zacierając ręce. — Nie żyje, 
a  M aurycy nie może nas posądzać 
o je j śmierć! Zostawim y ją  tu ta j.

Podnieśli ciało i złożyli je n a  w y­
sokim spadzistym  brzegu. Potem  L a r ­
tigues kopnął je  nogą i ciało znikło 
a v  ciemnościach z głuehem pluśnięciem  
w toniach M arny.

—- A teraz w drogę!., szatan nas 
wyręcza!

W szyscy trze j oddalili się spiesznie, 
* * *

N azaju trz  po ka tastro fie  pani Aime 
Joubert, była to niedziela, przyszli 
Galoubet i Cornu o dziew iątej zranr-. 
do naczelnika policji śledczej.

Ten wiedząc, że już byli w przed­
dzień, kazał ich natychm iast wpuścić, 
pomimo, że w tej chwili znajdow ali 
się u niego dla rapo rtu  Jodelet i M ar­
tel. P ierw sze jego słowa były:

— Dobre nowiny macie?
— Gorszych chyba nie może być! 

— nieszczęścia... Pani Rosier nie żyje!
Naczelnik, Jode le t i M artel krzyk, 

nęłi ze zdziw ienia i przerażenia.
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M atk i !
Żądajcie w apte­
kach i skiad. apt. 
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

Puder „Dzidzi"
2 ( k o g u tk i em )

atrzym ującej cia 
’*•» dziecka w zdro 

w ic i czystości.
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Gdynia największy port na Bałtyku
stać się musi wielkim ©środkiem kultury i życia handlowo-

przemysłowego Polski.

Tajemnice podziemnej sekty Inocentfstów
„Grzesz, aby grzechy  twoje m og ły  być przebaczone"

jaK się odbywają konkursy
NA N A J P IĘ K N IE J S Z Ą  F R Y Z U R Ę  W  

P A R Y Ż U ?

P ew ien  re p o r te r  p a ry sk i o p isu je  w ten  
sposób swe w rażen ia  w a te l l ie r  sa lo n u  t r y  
zur g łośnego  p a ry sk ie g o  „ m is trza  f ry z u r  
kobiecych4*, A n ton iego  C iep likow sk iego  
naszego rodaka , k tó ry  s ły n ie  w św iecie ja  
ko tw órca  i d y k ta to r  w dziedz in ie n a jn io d  
niejszych fry z u r  kobiecych.

W szędzie s to ją  m a rtw e  głow y z zas ty  
gjym  z w osku uśm iechem . J a k iś  s in o b ro ­
dy u siad ł m iędzy n iem i i czy ta  gaze tę , o- 
Łoczony ślieznem is łśn iąeen ii loczkam i..

A n to ine  przeszedł sam  siebie. W w esti 
Indu p o sta w ił trz y  n ie s ły c h an e  m odele: 
pod p a lcam i jeg o  p rze m ien iły  się  w łosy : 
w kapelusz  w łoski, szal h iszp ań sk i i ła ń ­
cuch pociem niałego  zło tą . W szystko  to 
przym ocow ane zapom oeą szp ilek  w b itych  
jak g d y b y  w czaszkę. T rz eb a  c ie rp ieć  aby  
być p iękną.

J a k iś  p an  pośp ieszn ie w y ja śn ia  m i ja k  
to się rob i,
— To oczyw iście ty lk o  n a  w ieczór. R obi 

się k ilk a  godzin proszę p an a . A po tem  po 
w ieka się robotę c ienką w ars tw ą  p rzezro ­
czyste j celulozy, k tó ra  n a d a je  w łosom  
ten p iękny, d rew n ia n y  w ygiąd .

N arzędzia  „ to r tu r  piękność** w y c ią g a ją  
na w szystk ie s tro n y  swe g roźne  m acki. 
B łyszczy a lu m in iu m , fio le tow e św ia tła , 
w arczą m oto ry . H uk  ją k  w fab ry ce ,

P rzychodzą p an ie  n a  t rw a łą  ondu lację , 
robioną zadarm o  pub liczn ie . Z ręczny eks­
pert dzieli w łosy na m ałe, r e g u la rn e  kw a 
d ra ty . Z w ija  się  blond ,Iub czarne węże 
na s te rczące łodygi i zam y k a  w ro z g rz a ­
n ych  m ocno k la tk a c h . F ry z je rz y  z b liża ją  
sie p a trz ą c  k ry ty czn em  okiem , d o ty k a ją c  
czy nie zanad to  gorące, p rz y k rę c a ją  n iem i 
łoi te rn ie  .gdy  niedość ciep łe n ieszczęśliw a 
o fia ra  nic n ie  m a do pow iedzenia.

B liże j, panow ie! P rz y p a trz c ie  się do­
brze — ryczy  ustaw iczn ie  je j  opraw ca. Ko 
b ie ta  śm ieje  się n ie śm ia ły m  nerw ow ym  u- 
śm ieehein , u g in a ją c  głow ę pod w ielk im  
e lek trycznym  jeżem .

N a es tra d z ie  p rz y k ry te j czerw onym  ak  
sam item  zasiad ło  p ięćdz iesią t kobiet. T> 
k o n k u rs  na n a jp ię k n ie jsz ą  ondu lację . 
P ięćd z ie sią t k o b ie t w s ta je  i w raz  z f ry z ja  
ram i opuszcza e s tra d ę  .podczas gdy  p ięć­
dz iesią t n as tęp n y ch  o w łosach p ro sty ch  
ja k  J o a n n a  d«Arc za jm u je  opuszczone 
m iejsca.

O głoszono w y n ik  k o n k u rsu . W y g ry w a  
W cgier. O rk ie s tra  p a ry sk ic h  f ry z je ró w  za 
ezyna g rać .

Zeby ob razy  i freski 
nie p łowiały

I n s ty tu t  a rc h e o lo g ii i sz tu k i w R zy­
m ie bada k w estję  z a n ik a n ia  s ta ro ż y tn y c h  
fresków  i p ło w ie n ia  obrazów . W span ie łe  
fresk i, k tó re  o d k ry to  przy odkopyw an iu  
ru in  H erk u la n u m  i P om pei, p łow ie ją  i za 
n ik a ją  stopniow o pod dzia łan iem  pow ie, 
trza . tak , iż obecnie ledw ie je  w idać w s ła  
bycli zary sach . To sam o s ta ło  się z zab y t 
k am i sz tuk i e tru sk ie j i z freskam i w do­
mu L iw jusza ua w zgórzu P a la ty n sk ie m .

Z poleceuia in s ty tu tu  fo to g ra fo w ie  i 
m a la rze  do k o n y w u ją  szereg u  zdjęć i k op ij 
d rogocennych  fresków , aby  oca lić  choć 
w ten  sposób d la  po tom nści w sp an ia łe  
dzieła sz tu k i s ta ro ż y tn e j.

Od czasu do czasu po lic ja  ru m u ń  
ska d o sta je  w iadom ość z odległych 
w iosek B esarab ji, że zosta ła  o d k ry ta  
now a św ią ty n ia  sek ty  Inoeentystchv. 
J u ż  14 la t p row adzi po licja  w alkę z 
członkam i te j sek ty , ale ja k  d o tąd  jed y  
nym  sk u tk iem  było podw ojen ie się 
liczby członków i w zrost liczby p o d ­
ziem nych św ią ty ń  sekciarzy .

B ard zo  c iek aw a je s t h is to r ja  p o ­
w s tan ia  te j sek ty  i p rzy czy n y  d la  k tó ­
ry ch  w ładze ru m u ń sk ie  ta k  zdecydo­
w an ie  z n ią  walczą.

W końcu zeszłego stu lecia  w ędko­

w ał po B esarab ji żebrak im ieniem  
B ra t  Inocen ty , n iosąc pociechę cho­
ry m  i strap io n y m . Po  pew nym  czasie 
s ta ł się sław nym  n ie ty lko  w B esara  
b ji, ale w całej U k ra in ie . D zięki tej 
s ław ię k lasz to r św. Teodora o fiarow ał 
m u stanow isko  przeora, k tó re on skw a 
pliw ie p rzy ją ł, ale w tedy  sta ła  się 
rzecz n ieprzew idziana. T łu m y  w ie lb i­
cieli Inocen tego  zaczęły p łynąć do 
k lasz to ru , aby ty lko  o trzym ać błogo 
slaw ieństw o  przeora. L ud  uw ażał go 
za p ro ro k a  i w ierzy ł, że

ma on moc uzdrawiania chorych.

m m m m m m m m m m

Hale Targowe
1-go m a j a  23 (plac  Schona)  w  Sosnow cu .

Otwarcie odiiyfo się wczoraj.
m m a  a m m a

a

ARGENTYNKI Z BUENOS - AIRES
(K o resp o n d en c ja  w ła s n a .

OWAD* 
ROBACTWO

Chcąc m ów ić o ko b ie tach  a rg e n ty ń sk ic h  
trz e b a  podzielić je  n a  dw ie zasadn icze  g ry  
p y : kob ie ta  w B uenos A ires ,te j o lb rzy ­
m ie j m e tro p o lii n aw sk ro ś kosm opo lit. i 
k o b ie ta  w t. zw. „ińteriorre** t  .j. n a  p ro ­
w incji. D alsze dzia ły  to  k ob ie ty  a u to c h . 
to n k i i p rzybyszk i, jeszcze dalsze  — to  k ra  
o lki i rdzenne  in d ja n k i. M u rzy n k i w przo 
c iw ieństw ie  do „ c za rn e j4* B ra z y lji są  tu  ta  
k ą  rzadkością , ja k  lip. wre F ra n c ji .

M im o w ielu  przywilejów- a rg e n ty ń s k a  
k o b ie ta  n ie  m a pełn i p raw . N ie m a p ra w a  
g łosu  w czasie w yborów , nie m a  p ra w a  
d y sp o n o w an ia  sw ym  m a ją tk ie m  p raw n ie ; 
o ile  je s t  zam ężna lub  m a o jca  ,czy b ra ta . 
Gdy chce m a ją te k  lub  ja k ą ś  n ie ruchom ość  
sp rzedać ,m usi m ieć pozw olenie danego  
m ężczyzny. W  czasie n ieobecności m ęża 
s z a n u ją c a  się  a rg e n ty n k a  nie p rz y jm u je  
żadnych  wrizy t m ęskich , n aw e t n a jb liż ­
szych k rew nych . S am a n ie  pó jdzie  do te a  
tru , k in a  czy n a  k o n ce rt ,n ie m ów iąc ju ż  
o d an c in g ach  itp . loka lach , bez to w arz y ­
stw a m ężczyzny — op iekuna.

J im a rzecz, że k o b ie ta  tu  n ie  m oże 
p rz e jść  spoko jn ie  przez ulicę, aby  n ie być 
n a ra ż o n ą  n ie ty le  n a  b ru ta ln ą , ile  na g łu  
p ią  zaczepkę w fo rm ie  cielęcych zachw y 
tów  i id io tycznych  kom plem entów  tu te j ­
szych „m ężczyzn4* i  to  począw szy od lfl-le 
tn ie g o  w y ro s tk a  a  na ta b e ty c zn y m  s ta ru ­
szku — low elasie skończyw szy.

W  loka lach  pub licznych  ja k  k a w ia r ­
nie, cu k ie rn ie  i re s ta u ra c je  ,są sp ec ja ln e  
p rzed zia ły  „p a ra  familias** tj. d la  rodzin . 
M a ją  tam  w stęp .jed y n ie  kobiety , w zględ 
n ie  m ężczyzna z kob ie tą . S am ym  mężczyz 
nom  w stęp  do ta k ieg o  p rzed zia łu  w zbronio
ny.

N aogó ł a rg e n ty n k i są p iękne. P o s iad a  
ją  dużo tego n ieu ch w y tn eg o  czaru , k tó ry  
je s t w ytw orem  tego  n a jb a rd z ie j k a p ry śn e  
go k rzyżow an ia  ra s  i k u ltu r :  eu ropejsko - 
m u rzy ń sk o  - in d y ń sk ie j. S ą  zg rabne, m a­
j ą  dużo w dzięku, ś liczną przew ażn ie  cerę 
o n ie s ły c h an e j rozp ię tości sk a li k a rn a c ji:  
od b ia łego  a la b a s tru  począwszy do pon n u -

B uenos A ires, w m aju .

kow ego bronzu. Są je d n a k  p ły tk ie  i p różne 
B ardzo , bardzo  p ły tk ie  i lekkom yślne! Mo 
ra łn o ść  hm ! bardzo  tru d n o  zdefin iow ać. 
P ow iedzia łbym , że . wszędzie w św iecie 
je s t  ta k  zw. m oralność  ta k a , ja k ą  ją  u lo . 
żą i n a  ja k ą  z a s łu g u ją  m ężczyźni. Tu spe 
c ja ln ie  pojęcie o m ora lnośc i je s t  nadzw y­
czaj elastyczne. N a  p o rządku  dziennym  
p o lia d r ja  i p o lig am ja , (w ielom ęśtw o i w ie 
lożeństw o), a w sfe rach  niższych wohie 
zw iązk i n ie m a l z reg u ły . W  północnych 
p ro w in c jach  A rg e n ty n y  je s t w idoczna 
p rze w a g a  liczebna kob ie t i co w ślad  za 
tern idzie, w a lk a  o mężczyznę, o k tó reg o  
w zględy zab iega  się zupe łn ie  „bez żen a­
d y 4*. N asi ro dacy  cieszą się tu  pod ty m  
w zględem  specja lnem  za in te reso w ań , płci 
p ię k n e j .gdyż na je j za lo ty  są naogól od­
p o rn ie js i, n iedostępn ie js i i  trz y m a ją  się 
w cenie.

N asze rodaczki m a ją  tu  c p in ję  „ h a r­
d y ch 44 i n iedostępnych , czego n ie  m ożna 
pow iedzieć o naszych „rodaczkach4* m nie j 
szośeiow ych .dzięki k tó ry m  „polasa** je s t 
rów noznaczne z k o b ie tą  bardzo  sw obodnej 
k o n d u ity . D latego  a rg e n ty jez y cy  są zde­
zo rien to w an i i tw ie rdzą, że n iem a polek  
p rzec ię tnych . „C aram b a!4* —m ów ią—albo  
sa „o s ta tn ie 4* albo n ie p rz y s tę p u j bez k i­
j a 4*.

A rg e n ty n k i są bardzo  sym patyczne. 
D z ie c ia rn ia  n a to m ia s t n a jg o rsz a  pod s ło ń ­
cem. K rn ą b rn a , źle w ychow ana. raczej 
zdziczała, p o tra f i  człow iekowi obrzydzić i 
z a tru ć  życie. Dziewcz. od 1—4 kl. szk. pow- 
szeebnej przychodzą dlo k lsay  z p ie rśc ie ­
n iam i na palcach , m a ją  ka rm in o w an e  po­
liczki, pom adow ane u sta , podm alow ane ■>- 
czy i p u rp u ro w a n e  paznokcie. I  oczyw iś­
cie puder, krem , o raz róż p rzy  czekolado 
w ej cerze kreo lek  w yg ląda ja k  p rzy p a lo ­
ny  w p iecu chlcb, w y ta rz an y  w popiele. 
B iedne  są ty lk o  e leg a n tk i m urzyńskie, 
k tó re  swe m ateracow e w łosy chcą za 
w szelką cenę „wyprostować*4. K le ją  je, 
p rz y p ie k a ją  żelazkam i. N iew iele to  jed ­
n a k  pom aga.

C. P . U.

Do k lasz to ru  św. T eodora schodziły 
się p ielgrzym ki z całej południow ej 
R osji.

P o lic ja  zakaza ła  p ielgrzym ek ze 
w zględu aa  niebezpieczeństw o przeno­
szenia za razy ,a  gdy  ten zakaz zupełni© 
n ie poskutk ., p rzen iosła  ,,p ro ro k a” da  
jednego  z k lasztorów  R osji północnej. 
M imo ścisłego incognito , do którego  
Ino cen ty  był zm uszony w sw ej nowej 
siedzibie, już po upływ ie m iesiąca 
d rog i do M aronu, w k tó rym  m ieszkał, 
zaro iły  się od p ielgrzym ek, c ią g n ą ­
cych te raz  z całej już  niem al R osji. 
T y m  razem  zain teresow ał się już P e ­
te rsb u rg . R asp u tin , k tó ry  w tedy był 
w szechw ładny na dworze, zaczął po­
w ażnie obaw iać się konkurencji, to też 
z jego in ic ja tyw y  Inocen ty  został u 
w ięziony i u k ry ty . D opiero w rok i 
1917, g dy  R asp u tin  daw no już nie żył 

rew o lucja  uw olniła m nicha.
P ro s to  z w ięzienia udał on się do 

B esarab ji, gdzie został z radością przy 
ję ty  przez daw nych w yznawców . K il­
k ad z iesią t tysięcy  ludzi słuchało jego’ 
kazań.

Na początku mial niepow odzenia, a  
naw et dw ie jego  w yznaw czynie z n ie . 
w iadom ych powodów7 omal go nie 
o tru ły , ale od tego czasu minęło 15 la t 
i sek ta  zupełn ie się u trw aliła , choć w . 
dalszym  ciągu bardzo tru d n o  coś się 
o niej dowiedzieć. W iadom o tylko, i - i  

je j  głów ną m aksym ą jest hasło 
„Grzesz, żeby grzechy tw oje m ogły  

być przebaczone”.
K to  nie grzeszy, nie może spodziew ać . 
się ła sk i boskiej. Z tej so listycznej' 
nauk i chłopi besarabscy p o tra f ili w y ­
ciągnąć n a jfan ta s ty czn ie jsze  w nioski.

W jed n e j z w iosek rum uńskich  zo­
s ta ła  niedaw no od k ry ta  ta jem nicza 
św ią ty n ia  sekciarzy .

C órka jednego  z bogatych gospo­
d arzy  została niem al siłą zaprow adzo­
n a  przez dw ie inne chłopki do pobli­
skiego lasu, gdzie znajdow ało  się 'w yj­
ście jak iegoś podziem nego k o ry ta rzy ­
k a . Tam  usiłow ały  one nakłonić upro­
w adzoną do w spólnego w ejśc ia-do  to ­
go k o ry ta rza . D ziew czyna jednak  w 
o s ta tn ie j chwili w yrw ała  się i pobie­
g ła  opow iedzieć w szystko ojcu. .

N a ty ch m iast zaw iadom iona, zosta­
ła policja i w niespełna 20 m inu t po* 
tent

oddział żaudunneiji wchodzi! do 
podziemia.

Okazało się, że przejście to prow a­
dzi do św iątyn i sekciarzy , gdzie około 
50 osób, mężczyzn i kobiet, zupełni 9 
nagich , w ypraw iało  różne o rg je  w 
m yśl zasady  — Grzesz, aby grzechy 
m ogły być ći przebaczone...

W yznaw cy w ykonują wszelki© 
p rzep isan e  obrzędy z fanatyzm em . 
P o tra f ią  całe m iesiące bez św ia tła  i 
słońca żyć w podziem iach, a przed 
w yjściem  na pow ierzchnię, w yc ina ją  
sobie na p iersiach  krw aw e krzyże. 
Inoeen tyśei nie odróżnia ją  cnoty od 
grzechu. D ziw ne je s t tylko jedno - -  
d laczego chłopi besarabscy  tak  bardzo 
p rzeję li się tem  sofistyeznem  rozum o­
w aniem !...

C s y  p r ó b o w a l i ś c i e  j u ż  
gilzy do papierosów z francuskiej

'  ^  „HBMłr*
fabryki: E, P s s c h s l s k i  1 S-ka, Radom  

J e d n o r a z o w a  próba przek ona w a s ,  i ż  s ą ł o :
l-o tfilzy a najlepszej francusk iej 
bibułki „Abadio**; i -o  zaopatrzono 
w trzy  zdrowotne w aty; 3-o posiada­
jące uśtn ik  pergam inow y.
Sklapy ty to n io w e  pos iad ają  je w sp rz e d a ż y
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EGZOTYCZNY GOŚĆ ZW IEDZA ANGLJH

EsROBN-E
OGŁOSZENIA

.Expresie Zagłębia' 
ms]ą z&wsze 

niez&wodnv skuteć

— Taki posążek przydałby mi si<? 
i wystawą eto mojego sklepu. Co na 
‘to możuaby powiesić...

PKZYJM Ę dwueli Panów na mieszkanie
Wiadomość w administracji. .__
M IESZKANIE 5—(i pok. z wygodami fH 
piętro frontowe, i pokoje z wygodami 
parter, pokyj z kuchnia i sklep z pokojem 
suterynam i, garaże do wynajęcia. W ar­
szawska 6.

MOTOCYKL B. K. W. 200 cni. z powoda 
wyjazdu sprzedam tanio z rejestracja na 
rok 5035. Wiadomość: Sosnowiec , u). Czy­
sta  ,7. W. Nicpoń.

POTKZĘBNY ppdręezniak stolarski. -Wia
tlontosć M a rja e k a 3. '_____
POTRZEBNA młoda ekspedientka do wę- 
dljniarni. i Zawiercie, Paderewskiego, Mo­
raw iec.________________ ________________
POTRZEBNĄ zdolna panna do szycia. 
Pracownia sukien „M śrja1* Modrzejew­
ska. 27.

FRANCZAK NWJCIKCH zgubił dowód 
osobisty wydany przez starostwo Będzin. 
STANISŁAW GOŁĘBIOWSKI zgubił "do
v, od woj skowy w y d a n y  p rzez  komis j e  w o;  
skową w Olkuszu.
W ÓJCIK ALEKSANDER zgubił dowód 
osobisty, wydany w Sosnowcu, książkę 
wojskowa, wydana przez P. K. U. Sosno­
wiec. ___________________ _
WRZESIEŃ AGATA zgubiła legitymację
bezrobocia WTtlaną w Dąbrowie. ■______
JA N ICK I MAR JA N  “ zgubić książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. Będzin 
i legitymacje bezrobocia wydaną w Bę­
dzinie;______________________ __________ _
FE L IK S JAROSZ zgubił dowód osobisty 
wydany w Będzinie i legitymacje bezro­
bocia wysłaną w Będzinie.

Angielska gwartlja królewska wciąż jeszcze paraduje w strojach sprzc 
kilku wieków. Na zdjęciu — inspekej u gwardji przed dorocznym prześlą.

dem przez króla.

HUM OR
P R A  K  TYCZNY.

F S ? Z Y C H O D M l A

L E C ZN IC ZA
chor. w e n e r y c z n y c h  i skór. „Pom oc"

Sosnowiec, Sie k Ewfezs 17 a
C i y c c s :  1 0 - 1  i i  - 7 pp.,  w św ię ta :  11-1 

W izy ta  5 z ło tych.

PORT
i WYCHOWACIE FIZYCZNE

Aitglję odwiedzi! ostatnio następca tronu Arabji, którego m. in. bardzo za- 
raterasowata organizacja armji angielskiej i jej uzbrojenie. Na zdjęciu 
przyszły władca arabski, oglądający z zaciekawieniem angielskie działa. —«

m i e s i ą c

k u c h e n k i
nformacje i pokazy w S K L E P I E  E L E K T R O  W N

JA K  PRZED W IEKAM I.

im prezy sp o r to w e  w K ielcach
Onegduj odbyły się zawody marszowe 

łH-ządzone przez powiatowy zw. strzelecki 
w Kielcach na trasie 118 kłm., połączone ze 
fftlrzelan'iem z broni wojskowej.

Pierwsze miejsce zajął zespól oddziału 
w .  strzeleckiego Wiśniówka, drugie ze­
spół Z. S. Wolica, trzecie zespół Z. S. Wiś­
niówka.

Prezes zarządu pow. z w. strzel, wice- 
starosta Schneider dokonał w lokalu pod- 
o tręgu  związku strzeleckiego rozdania na 
:ród wygłaszając do zawodników okolicz- 
s«śoiowe przemówienie.

Zawody były przygotowaniem do tego 
r»eznyeh zawodów marszem „szlakiem ka 
ifeówkiT

EAWOBY NA RZECZ LIGI M ORSKIEJ 
T KOLONJALNEJ

W niedzielnych zawadach na rzecz LM. 
-i K. rozegranych miedzy drużynami 
JiKS. ..Strzelec*1 (Kielce), a WKS. (Kiel­
ce) zwyciężyła zasłużenie drużyna KKS. 
.Strzelec*, w stosunku 2:1 (2:0). Pi-zehieg 
gry był interesujący. Obydwie drużyny 
grały ambitnie.

Zwyciężyła, drużyna , Strzelec-*, która 
jeż w pierwszej minudie ze strzału lewo-

NIEUZASADNIONE POGŁOSKI O ME- 
GZU POLSKA — J U GOS ŁAW J A W SO­

SNOWCU.
Od kilku dni w Zagłębiu kursują 

pogłoski jakoby mecz międzypaństwowy 
Polska — Jugosław ja odbyć się miał w 
Sosnowcu na boisku Unjii.

W sprawie tej kilkakrotnie interpe'o_ 
wano nawet naszą Redakcją.

Chc-ąc zasięgnąć dokładnych iuforma- 
eyj zwróciliśmy się do p. Mallkowa, re fe­
renta zagranicznego P. Z. P. N., który 
wręcz oświadczył, że Sosnowiec nie by i 
brany zupełnie pod uwagę, jako teren do 
rozegrania meczu międzypaństwowego:

Pogłoski tę są. bezpodstawne, gdyż 
wręcz Polska — Jugosławja. najprawdopo­
dobniej odbędzie sic w Katowfieach w dniu 
J8 sierpnia lnu,

ZMIANY w W. G. i O. PODOKRĘGU 
ZAGŁĘBIA.

Wobec zmian w wydziale gier i dyscy­
pliny, spowodowanych zawieszeniem w 
#zynnośeiaeb sekretarza p. Koźłika oraz 
jmwiększeniem składu o 2 członków deey- 
s ją  zarządu podokręgu, dokonano ponow­
nego podziału funkcji w sposób następu­
jący: przewodniczący — Lorek Jan , za­
stępca przewodniczącego — Bónkiewicz

skrzydłowego Cheeki uzyskała prowadze­
n ie /a  w 40 min. Kułagowski z rzutu karne 
go uzyskał drugą bramkę dla swych 
barw. Po przerwie WKS. stara  się wyrów 
nać ,udaje mu się jednak uzyskać tylko je 
dną bramkę ze strzału lewego łącznika, 
który wykorzystał ładną centrę prawo- 
skrzydłowego Górskiego.

Zawody prowadził p. Grussman.

CIEKAW E ZAWODY PIŁK A R SK IE 
POMIĘDZY REPREZENTACJĄ DRU­
ŻYN POLSKICH I ŻYDOWSKICH.
Na stad jonie sportowym w Kielcach od 

były się zawody piłkarskie na rzecz ligi 
morskiej i kolonialnej pomiędzy reprezen 
tacjami drużyn polskich i żydowskich. Za 
kończone remisem 2:2 (2:1), cały czas zav/o 
dy obfitowały w szereg ciekawych mo­
mentów 5 stała na wysokim poziomie.

Na specjalne wyróżnienie -zasłużyli: 
środkowy napastnik z drużyny polskiej 
reprezentacji Kułagowski (KKS. S trze­
lec) środkowy pomocnik Biel (WKS.). Z 
reprezentacji: żydowskiej niezmordowany 
i zawsze na swoim miejscu Winogradzki 
• bramkarz. Zawody prowadził b. dobrze 
p. Neustein.

Władysław. Sekretarz — Horzelski Zyg­
munt, członkowie: Bronne Józef, Stojczyk, 
.Weber, Pitowiecki.

Kronika

X Kieł. O. Z. P. N. zatwierdził zawie­
szenie sekretarza W. G. i B. podokręgu 
Zagłębia. Zarząd okręgu w Częstochowie 
zatwierdzi! uchwałę zarządu podokręgu 
dotyczącą zawieszenia w czynnościach se­
kretarza wydziału gier i dyscypliny po­
dokręgu p. Tadeusza Koźłika za czyny 
nielicujące z godnością sekretarza W. G. 
i D. i prezesa T. S. Cynkownia.

X N®wy sukces Jędrzejowskiej. Jak  do 
tyęlieząs, to, szczęście sprzyja naszej mi­
strzyni w bież. sezonie w Wimbledonie. 
Bó łańcucha swych: zwycięstw dodała no­
we, gromiąc onegdaj wraz z angielką 
Nóel w grze podwójnej pań swoje rywalki 
Frem an li Turnbull 10:8 i 6:3.

Y P K E ,  
Z fsS O Ś C  
GARDŁA
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